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Czy likwidacja 
k̂ozów politycznych?

^ybo,-^0^ 06 w życie nowe ordynacje 
\v0uZe stawiaJ4 nasze życie politycz- 

N6C* doniosłych przemian i zagad- 
lres2ta a^do,ntoślejszą sprawą, szeroko 
Prasę | ^ziś komentowaną przez całą 
UstavJ 0 ^westja wpływu tych nowych 
5tja strna źycie ideowo polityczne, kwe- 
We 0r .eszczająca się w pytaniu: czy no 
'■jttyjęj y.n.acj e wyborcze, zmierzające do 
*-6Wno cjz\ w Polsce partyj, zlikwidują 
^  POJity ̂ śnie obozy, względnie kierun-

^riiialn 'Va^ny> b°  umożliwiający w 
. ĉh okresie funkcjonowania

ty poj{J° Prymitywny i powierzchow- 
^  nioże, odpowiadając na po- 

S iM a  t%ta.nie’ d°j ść do przekonania, 
kjr^id *nna ustawa wyborcza może 

°^ a ć  kierunki polityczne wogóle. 
01 s*ać się jedynie wówczas, gdy 

^ ^ i P UPa polityczna całą i niemal 
6 W *  .swą działalność poświęcała 

■li* ■■*eSanBi -niancta tbw poselskich i fo- 
*0J6 ^orskich, uważając działalność 
r°clei{ Czn4 za coś drugorzędnego, za 

°jei polityki mandatowej.
'tyć*nlę ^ ie prądy ideowe, kierunki po- 
t̂ycjS ’ które w ciałach ustawodaw- 

a d i-2*ay J‘edynie pewien odcinek 
^resztą ^yczno-społecznego, odcinek

.—i okresie funkcjonowania
i<je 7 tucyj, realizację swoich zało- 

J^tyiiie °§icznych, te kierunki stają 
i., sWę| J ^ b e c  konieczności przemian 

^ac j‘2*a â n̂o^CI'’ nigdy zaś wobec

tyv0 będą te przemiany obozów 
p o l i t y c z n y c h ?

w ° n^ c i^ WSzystkierri Połozenie sjlne- 
t,^ni°żen; n.a stronę ideologiczną,
**$1 &r e działalności w kierownic- 

\ v ^ etltujÛ  Politycznych czynników re 
U6' a u ? C?ch twórcze wartości ideo 

n ,-Cle na plan dalszy tych e- 
nnn.°wi ’ których jedyną mądrość 
ó In*e P arP .danie 0 karności dyscy- 
r]Cżach n a ^ 'nei* ^ en czynnik, który na 
HM, ^ Ik ic h 2 doProw adza do rozkła- 
h , Wviai obozów politycznych, czyn-

ntS™ *Tiący 1 źyciei nei inó* ^ 4cy ośrodkiem wszelkiej 
bo być ^  tygi> siłą faktu będzie mu—
• ,26w Dn,yeiIrninowany poza nawias o- 
*. O ty o .n jy Cznych. Jeśli nasze prądy 
h ^ ele.v, potrafią się wyzbyć
i H ^ ł a ^ W w  mechanizujących ich 
\VA0v â Za ’ Uu.ważai ^ y c h  np. dyskusję 

. c2as h«?jj.aw niesubordynacji, to

Obrady Senatu nad ordynacja wyborcza

re-

WARSZAWA. 4. VII. (PAT)'. Dziś 
przed południem odbyło się plenarne po­
siedzenie Senatu, poświęcone załatwieniu 
wniosków BBWR., uchwalonych ostatnio 
przez komisję konstytucyjną S’enatu w 
sprawie ordynacji wyborczej do Sejmu i 
Senatu, oraz ustawy o wyborze Prezy­
denta R. P.
Na ławach rządowych zasiedl! członkowie 
gabinetu z prem. Sławkiem, dalej pr. NIK, 
Krzemieński, podsekretarze stanu oraz 
szereg posłów, z wicemarsz. Carem.

Na wstępie posiedzenia marsz. Racz- 
klswicz wygłosił przemówienie, poświę­
cone pamięci sen. Motza, poczem przy. 
siąpiono do obrad nad projektem ustawy 
o ordynacji wyborczej do Sejmu.

Sprawozdaw ca sen, Loewenlyerz w 
obszernym referacie scharakteryzował 
zasady projektu, podkreślając, że ordy­
nacja ta zapew nia równość, pow szech­
ność, bezpośredniość i tajność prawa  
głosow ania, uważając, w  przeciwieństw ie 
do wielu innych państw , tw órczość ę:- 
dnoski i społeczeństw a za dźw ignię ży ­
cia zbiorowego. Zarzut, iż BBWR. ord -  
nację taką zgłosił z pow odów  e g o is ty ® -  
ny.ch, jest zupełnie bezpodstaw ny, poi#®* K

waż, gdyby blok chciał uzyskiwać nowe 
mandaty, nie oświadczałby się za zmniej 
szeniem liczoy posłów^ Niektórzy uważa­
ją, że do wszystkich sił,: jakie społeczeń­
stwo polskie z siebie wydało, należy od­
nosić się negatywnie. My jesteśmy innego 
zdania — oświadczył referent. Nasz pro­
jekt jest takim, na jaki stać było społe­
czeństwo polskie. Jeśli okażą się jakieś 
wady i usterki to trzeba je będzie w przy 
szłości naprawić. Ordynacja zdaniem re­
ferenta ostoi się jednak próbie życiowej 
i dlatego referent z czystem sumieniem 
podtrzymuje wniosek o uchwaleniu pro­
jektu ordynacji wyborczej do Sejmu w 
tej formie, w jakiej przez sejm została 
przyjęta.

WARSZa WA. 4. 7. (Teł. wł. G.). 
Dziś o godz. 11 rano rozpoczęło się 
plenarne posiedzenie Senatu, będące o- 
statnim etapem na drodze uchwalania 
nowych ustaw wyborczych. Na posie­
dzeniu tern przedstawiciele klubów opo­
zycyjnych określali swoje zasadnicze 
stanowisko nietylko co do projektowa­

n y ch  ustaw, ale także i co do przyszłych 
Wyborów.

S ta n o w isko  sen. Głąbifiskiego

2̂ Cla PoHh?dziemy świadkami rozkwitu
\v ^  Pod eg0*

nac,*skiem silnej idei będącej 
łysych, ^ I s to tn ie j s z y c h  dążeń naro- 
ta, &P°łeC2n Sz3 wytworzyć się nowe si-
$tv/Ć bpH P° d i(ih naPorem przeksz- 
r ę t o j e  na| a 3 musiały wszystkie 4e in- 
u ń r°ZWoju 2e^°  życia zbiorowego, k*ó- 

re nie 2dn?rodoweg° będą zaporą,
^ e j  n^vta egzaminu życiowego 

phi* go rorłeCZno®c* 1 ideowości. 
P rJ^znery  aJu przekształcenie życia
i, Pociągnie za sobą inną

jj a mianowicie jego decentra-
trocka o wzmożenie te-

Pierwszy przemawiał prezes Klubu 
Narodowego sen. Głąbińskl, przypomi­
nając ,źe Stronnictwo Narodowe o- 
świadczyło już, iż nietylko wypowie się 
przeciw projektowanej ordynacji, ale 
niema zamiaru brać udziału w  wybo­
rach, a to dlatego, że nie chce swem u- 
czestnictwem przyczynić stę do utwo­
rzenia takiego stanu, który uważa za 
niezgodny z prawem i niebezpieczny dla 
Pańswa. Stanowisko takie ^powodowa­
ne jest tern, że Obóz Narodowy uważa 
projekt ordynacji za niezgodny z kon­
stytucją, gdyż znosi de facto zagwa­
rantowane nią prawo wyborcze, dalej 
uważa, że nowy Sejm będzie całkowicie 
uzależniony od rządu, wkońcu zaś nowa 
ordynacja przyczyni się do daleko idą­
cego rozpolitykowania wszystkich ciał 
delegujących swoich przedstawicieli do 
zgromadzeń okręgowych, oraz wpłynie 
na jeszcze Większą demoralizację i roz­
powszechnienie się biurokracji admini­
stracyjnej, która mieć będzie w swem 
ręku ustalanie kandydatów.

Wedle konśtytucji kwietniowej, nie­
ma żadnej różnicy między głosowaniem

a prawem wyborczem, a już Zawie­
ra ona żadnego postanowienia, któreby 
wyłączało z prawa wyborczego ustala­
nie kandydatów. Potrzebne są tu pewne 
ograniczenia dyktowane choćby ko- 
niecznościami czysto technicznemi i za­
wiera je każda ordynacja wyborcza, 
jednak ograniczenia te nie mogą być 
przekreśleniem prawa wyborczego.

Na listach kandydatów będą ludzie 
tylko jednego ugrupowania, więc oby­
watel będzie mógł swoje stanowisko 
wyrazić chyba tylko w ten sposób, że 
przekreśli wszystkich kandydatów za­
mieszczonych na liście, jeśli nie znaj­
dzie wśród nich żadnego, do któregoby 
miał zaufanie. Nie jest zgodne z rze­
czywistością twierdzenie artykułu pro­
jektu, jakoby dotychczasowe prawo 
wyborcze stwarzało monopol partji, 
każda bowiem grupa społeczna, nieko­
niecznie polityczna, może stawiać 
swoich kandydatów. Jeśli nie wszyscy 
z nich byli wybierani, to tylko dlatego, 
że nie reprezentowali oni interesów o- 
gółu ,jakie dają wielkie stronnictwa, 
mające program ideowy, lecz byli

tna życia społecznego, zwłaszcza w po­
szczególnych regjonach państwa, jest 
najważniejszą. Szczególnie w naszej 
dzielnicy musi to pociągnąć za sobą 
skierowanie wszystkich wartościowych 
polskich żywiołów do pozytywnej pracy 
społecznej. Regjonalne życie społeczno- 
polityczne zlewając się w jeden wspól­
ny nurt ideowo polityczny, mający swe 
źródło w tern wszystkiem, co tworzy ży­
cie narodowe, co buduje Polskę w co­
dziennym trudzie, będzie czynnikiem z 
którym każdy, kto zechce rządzić, li­
czyć'się będzie musiał.

Dlatego, zdaniem naszem nowe or­
dynacje wyborcze same w sobie niczego 
nie rozwiązują, a przedewszystkiem nie 
zlikwidują życia politycznego. Przeciw­
nie, wyzwalając zmuszając do wytężo­
ne! działalności toeowej obozy polity­

czne piętrzą odrazu przed sobą tak wiel 
kie trudności, że jeśli przez nie przebr­
ną, staną się trwałą zdobyczą naszego 
życia społecznego, jeśli się o nie potkną 
runą i znikną. Bo o wartościach wszel­
kich ustaw, a zwłaszcza tych, które ma­
ją być życia narodowego wyrazem, nie 
decydują żadne głosowania sejmowe, 
.nie decyduje zgodność z tą lub ową do­
ktryną polityczną, a przedewszystkiem 
próba życia.

Tej próby życia nie wytrzymały 
pierwsze akty ustawodawcze naszych 

pierwszych sejmów, przez tę próbę ży­
cia musi przejść nowa konstytucja i no­
we ordynacje wyborcze. I dopiero po 
przejściu tej pr<>by okaże się, czy wcho­
dzimy w okres stabilizacji, czy też dal­
szych nowych przemian naszćgo życia 
politycznego.

przedstawicielami interesów lokalnych, 
Kandydat powinien reprezentować in­
teres ogólny, a nie lokalny,

Już przecież Konstytucja 3-go Maja 
mówiła, że poseł powinien reprezento­
wać cały naród.

W  okresie mojej kilkudziesięciolet­
niej pracy parlamentarnej, jeszcze za 
czasów parlamentu austrjackiego, by­
wały momenty, kiedy dążono do orga- 
niczenia prawa . wyborczego. Jednak 
nikt nigdy nie zdobył się wówczas na 
podobne pomysły, jak panowie. Przy­
szły Sejm złożony będzie z ludzi spe­
cjalnie sprytnych, który nawet w opi- 
njach swoich będą bardziej uzależnieni 
ód rządu. Nastąpi rozpolitykowanie sa­
morządów, które będą odtąd stale wy­
bierane pou politycznym kątem widze­
nia, a cóż dopiero mówić o zdemorali­
zowaniu administracji, na kiórą dziś 
już są powszechne skargi. Jakie będzie 
stanowisko posła —  czy będzie on 
mógł kontrolować prawdziwie tego sta­
rostę czy wojewodę, który przyczyni! 
się najwięcej do ttgo, że go wyjrono.

Najboleśniejszym objawem jest ta 
interpretacja ustawy konstytucyjaei*
którą tu panowie stosujecie. Nie można 
opierać się przecież na sztucznej inter­
pretacji ,bo jeśli będzie się tłumaczyć 
obywatelom, że jeden i ten sam para­
graf może być raz tak tłumaczony, a 
drugi inaczej, to jakże później żądać od 
szarego człowieka, ażeby przestrzegał 
przepisów prawnych, gdy ich dowol­
nym uiterpretatoren* jest nietylko staro­
sta, lecz nawet każdy policjant? Pań­
stwo nie może rozwijać się bez wzajem­
nej szczerości w stosunku władz do 
społeczeństwa i społeczeństwa do 
władz.

Nie może też rozwijać się na dal­
szą mete bez jakiegoś programu. Nie­
stety zaś muszę powiedzieć, że nie wi­
dzę żadnej ideologji. .przeiawiajacej się 
w pracach większości Chociaż klub 
nasz stoi na innym gruncie, to jednak 
nie odmawia ideowoścł, ani bolszewi­
kom, ani hitlerowcom. Gdzież jednak u 
panów jest ta ideowość?
Następnym mówcą po prezesie Głąbiń- 
skim był sen. W ożnicki z Klubu Ludo­
wego, który wskazał, że autorzy ordy­
nacji zastrzegają się przeciw mono- 
partyjności, a jednak siłą rzeczy, ta mo- 
noparty jność 'w  przyszłym Sejmie po­
wstanie, gdyż już jedna wielka grupa 
polityczna oświadczyła, że nie będzie 
brała udziaru w  akcji wyborczej, a inne 
uczynią zapewne to samo.

Sen. , Woźnicki zgłosił też kilka po­
prawek ,które zmierzają do zapewnie­
nia pewnej liczbie obywateli możności 
zgłaszania kandydatur na posłów i do 
zwiększenia swobody wyborczej.

Sen. K luszyńska  z PPS. polemizo­
wała głównie ze stanowiskiem BBWR. 
wobec stronnictw politycznych '

Przeciw ustawie wypowiedział sł( 
również sen. Paw łykow ski z  Klubu 

Ukraińskiego, 
zaś w jej obronie wystąpił sen. Ocha- 
nowicz z BBWR. Po przemówieniu te­
go ostatniego, marszałek zarządził 
orzerwe.
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Austrja znosi banicje Habsburgów
Sensacyjne uchwały austriackiej Rady Ministrów

WIEDEŃ. 4. VII. (PAT). Ogłoszony 
po wczorajszem posiedzeniu rady mini­
strów komunikat urzędowy donosi, że 
rada ministrów uchwaliła projekt usta­
wy o zmianie ustawy wyjątkowe] z 3. IV. 
1919 i 30. X. 1919 wymierzonej przeciw­
ko dynastji habsbursko _ lotaryńskiej.

Projekt będzie wniesiony do Izby. 
Przewiduje on zniesienie niektórych praw 
nych i rzeczowych ograniczeń w stosun­
ku do przywrócenia na pewnych warun­
kach prywatnej własności b. dynastji 
panującej. Zmianą nie będą objęte przed­
mioty o wartości artystycznej, archeolo­
gicznej, historycznej i naukowej, które 
stanowią część zbiorów muzeum historjl, 
sztuki i bibljoteki narodowej.

Rada ministrów wyraża pogląd, że 
projektowane zmiany odpowiadają zdro­
wemu poczuciu prawa i częściowo napra 
wią niewątpliwie wyrządzoną krzywdę, a 
równocześnie zgodne będą z Interesem 
państwa i narodu.

BRUKSELA. 4. VII. (PAT). Arcyksią- 
źę Otto oświadczył przedstawicielowi 
Reutera, iż toczą się obecnie rokowania 
w sprawie przywrócenia praw Habsbur­
gom w Austrji.

Arcyksiążę zaznaczył, że nie powróci 
do Austrji, jeśli nie otrzyma na to 
całkowitej zgody ze strony wszystkich 
stronnictw zainteresowanych.

PaRYŻ. 4. VII. (PAT). Agencja Ha. 
vasa donosi z Wiednia: Rada państwa 
jednomyślnie aprobowała projekt ustawy, 
znreniającej wyjątkowe przepisy prawne 
i dotyczące Habsburgów. Ustawa ta po­
zwoli na wydanie paszportów austrjac- 
kich rodzinie Habsburgów, nie pozwala­
jąc im jednak tern samem na pobyt w 
Austrji.

Ustawa ma zapewnić rodzinie ex-ce-

sarskiej skromną pensję, pozwalającą na 
pobyt zgranicą.

WIEDEŃ. 4. VII. (PAT). Komentując 
powyższą uchwałę rady ministrów, prasa 
austrjacka podkreśla brak znaczenia po­
litycznego tej. uchwały, przedstawiając ją 
jako zadośćuczynienie niesprawiedliwo­
ści, którą należało wyrównać ze względu 
na wielką przeszłość i tradycję. Uchwała 
ta nie wpłynie w niczem na formę ustro­
ju państwa i bieg polityki zagranicznej. 
Przeważa opinja, że powyższym projek­
tem zajmie się związkowy wydział kul­
tury.

IDEf lLny KROJ
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BERLIN. 4. VII. (PAT). Dziś o godz. 
11.30 minister Beck w imieniu Rządu 
R. P. złożył wieniec u stóp pomnika po­
ległych żołnierzy niemieckich w wojnie 
światowej.

Akt ten miał bardzo uroczysty cha­
rakter.

Przed mauzoleum w Alei pod Li­
pami zebrało się kilka tysięcy lud­

ności berlińskiej.
Przed pomnikiem ustawiono kompa- 
nję honorową wojska z orkiestrą.
Na kilka minut przed przyjazdem 
min. Becka, przybył niemiecki mini­
ster wojny i naczelny dowódca sił 
zbrojnych Rzeszy, gen. Blomberg, 
naczelny dowódca słl lądowych, gen. 
Fritsch, dowódca berlińskiego okrę­
gu korpusu gen. Witzleben, komen­
dant m. Berlina gen. Schaumburg, 
wszyscy z adjutantami i sztabem. 
Obecny był również dyrektor proto­
kołu dyplomatycznego hr. Basewitz, 
oraz w imieniu Urzędu spraw zagr. 
Rzeszy dyr. dep. wschodniego 

Meyer i radca von Liehrs.
Minister Beck przybył w towarzystwie 

ambasadora Lipskiego, oraz w asyście 
polskiego attache wojskowego płk. dypl. 
Szymańskiego i jego zastępcy mjr. 
Steblika.

Oficerowie polscy wystąpili w mun­
durach.

Po przybyciu, min. Beck przywitał się 
z gen. Blombergiem i towarzyszącymi 
■nu oficerami, oraz z przedstawicielami 

urzędu spraw zagranicznych Rzeszy.
Po odebraniu raportu od dowódcy 
kompanjl honorowej, min. Beck w 
towarzystwie gen. Blomberga i wyż­
szych oficerów niemieckich, oraz 
otoczenia, przeszedł przy dźwiękach 
orkiestry wojskowej przed frontem 

kompanji honorowe], 
poczem złożył u stóp pomnika olbrzymi 
wieniec z białych i czerwonych goździ­
ków przepasany wstęgą o barwach 
polskich. •

Po tej uroczystości min. Beck ode­
brał defiladę kompanii honorowej. 

Zauważvć należy, że zastosowany został 
do uroczystości złożenia wieńca 

najwyższy ceremonjał, a to ze wzglę 
du zarówno na obecność polskiego 
ministrą spraw zagranicznych, jak i 

niemieckiego ministra wojny. 
BUDAPESZT. 4. VII. (PAT). „Pcstcr 

Uovd'\ omawiając stosunki polsko- nio- 
m.ec-kję pisze, ze zagraniczna polityka 
Polski !est klasycznym przykładem poli­
tyki. .rozsądnej i przenikliwej..

Pilscy mężowie stanu aają dowody, 
jak-można nadać wartość podstawowym 
znsadcm dążeń narodowych 1 nakazów 
rn nimu w interesie własnego państwa. 

Elementami polskie! polityki zagra­
nicznej są m. i. z jednej strony so-

Bielizna damska
pończochy —  r ę k a w i c z k i  —  chusteczk i
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jusz z Francją, a z drugiej dobre 
stosunki z sąsiadami na zachodzie 

i wschodzie.
BERLIN. 4. (PAT). Dziś wydał am­

basador R P. w Berlinie, Lipski, śniada­
nie na cześć kanclerza Hitlera. W śniada­
niu tem wzięli udział ze strony niemiec­
kiej minister spraw zegranicznych Rzeszy 
.von Neurath, premjer pruski Goering, mi­
nister wojny Blomberg oraz ministrowie

Rzeszy Goebbels i Darre, pozatem zaś 
szereg innych osób.

W śniadaniu wzięło udział 33 osób. 
Przed gmachem ambasady zebrały się już 
na pewien czas przed zapowledzianem 
przybyciem kanclerza tłumy publiczności* 
które owacyjnie witały kolejno zajeżdża­
jących członków gabinstu Rzeszy, wita­
jąc specjalnie gorąco kanclerza, min. 
Goeringa i Goebbelsa.

Obliczenia wyborcze „Głosu Narodu”
KRAKÓW, 4. 7. (Teł. wł. L.). Dzi­

siejszy „Głos Narodu" zamieszcza 
artykuł, w którym rozważa, ile i które 
z obecnych ugrupowań politycznych 
weźmie mandatów w najbliższych wy­
borach sejmowych. Obliczenia te, jak 
zaznacza sam „Głos Narodu", nie są 
zbyt aktualne, niemniej jednak ogła­
szamy je ze względu na zainteresowa­
nie temi sprawami w społeczeństwie.

Według „Ciłosu Narodu" będzie po­
słów prorządowych z m. Warszawy 7, 
z woj. warszawskiego 12, —  łódzkiego 
10, —  kieleckiego 14, —  lubelskiego 
12, —  białostockiego 8, —  wileńskie­
go 8, —  nowogródzkiego 14, —  pole­
skiego 4, —  wołyńskiego 6, — t a r n -  
polsk ego 6, —  stanisławowskiego 4, —  
lwowskiego 21, —  krakowskiego 20, —  
śląskiego 6, —  poznańskiego 8, —  po­
morskiego 4. Razem 234;

posłów z Nar. Demokracji: z m.
Warszawy 2, — woj. warszawskiego 2,

-_ łódzkiego 2, —  białostockiego 2, —  
wileńskiego 2, —  poznańskiego 8, —  
pomorskiego 4. Razem 21;

posłów robotniczych: z m. W arsza­
wy 1, —  woj. łódzkiego 2, —  kieleckie­
go 2, —  krakowskiego 2, —  śląskiego
3. Razem 10;

posłów ludowych: z woj. warszaw­
skiego 2, —  łódzkiego 2, —  kieleckie­
go 2, — lubelskiego 2, —  krakowskie­
go 3. Razem 11;

Ukraińców i Białorusinów: z woj. 
nowogródzkiego 2, —  poleskiego 2, —  
wołyńskiego 4, —  tarnopolskiego 4, —  
stanisławowskiego 4, —  lwowskiego 8. 
Razem 24;

Żydów: z m. Warszawy 2, —  z woj. 
łódzkiego 2 , ' —  wileńskiego 2, lwow- 
sk;ego 1, Razem 7;

Niemców: z woj. śląskiego 1. Ra­
zem 1.

ZAPARCIE. Już starzy ^ lstr* 5 j !  
sztuk' lekarskiei p rzy z n aw ali z ,gj 
niem naturalnej wodzie 
„FRANCISZKA JÓZEFA" zaletę, J» 
zasługujący na zaufanie środel 
czący jelita.

W przeddzień otwarci* 
zlotu harcerskiego ^

WARSZAWA, 4. 7. (PAT). 
konferencyjnej Ministerstwa ' - 
Wewnętrznych odbyło sie wczoraj 
przewodnictwem min. KościałkoW?^ 
go, jako prezesa, zebranie ^otrL eap 
organizacyjnego zlotu jubileuszo  
harcerstwa polskiego.

Ze sprawozdań złożonych 
przewodniczących poszczególnych ^  
cyj lub ich zastępców wynika, że P . 
przygotowawcze dobiegają końca, 
że zakres imprezy zlotowej jest ba 
rozległy. ,  t

Udział w zlocie harcerzy polsK ^  
zagranicy oraz skautów z p a ń s tw ^  ^  
cych będzie bardzo liczny. Liczbę ? ^  
tów zagranicznych obliczają 113 
tysięcy. Urządzenia techniczne uf z-jp11i 
obóz zlotowy nowoczesnem 
pod płóciennemi dachami, zam-- u  
łem przez trzydziestotysięczną 
młodzieży. ^

Jak wiadomo, otwarcia 
Spalę dokona Prezydent Rzplitej

luoiiIcz-Zdrój
lec z y skutecznie a r t r e

Bez aparatu tlenow ej
MOSKWA, 4. 7. (PĄ T). K  jy  

T kaczuk ustanowił św iatowy rekoi 
tu na wysokość bez aparatu tleflO^' 
w znosząc się na samolocie na wT' 
8.371 m.

Kronika telegrafie*!**.
Tajanie śniegów na szczj 

spowodowało wezbranie wody w J 
r r e  Bodeńskiem i czterech k a n tonowy, 
Lucernie woda zalała część bro 
Również i kilka innych miast nadu 
nych ucierpiało od powodzi. ^j.

Na rzece Indus, w p o b l iż u  wsi ^ i ,  
wywróciła się nagle łódź z 40 osr 
2 6  zdołało się uratować, a r e s z ta

n?ła-
Wezuwjusz wykazuje żywą c z y &  

lecz o charakterze normalnym w .,W
zonie. Dyrektor obserwatorium
biuletyny uspakajające ludność. ^  

Wskutek krótkiego spięcia, 
wanego uderzeniem pioruna, sPa^ ! ^ .  
ferm. Straty sięgają miljona t r a n 1 \i 

Premjer Stoiau.nowicz ośw iadczy^  
będzie prowadził dzieło pojednał 
wnętrznego, w duchu idei króla A« . 
dra i dzieło odbudowy gospodarcz J 
nansowej poprzedniego rządu. > j c3ęył, 

Premjer Kanady Bennett ośwja 
iż zaburzenia strajkowe w Reg111!^  pw 
skaczewan) miały charakter baj? f  
ważny. W rozruchach poległ 0 p 
cji, a 15 osób odniosło rany. 
wywołali komuniścj.

N E A P O L ,  4. 7 . ( P A T ) .  Transporty 
wojsk do Ą fryki W schodniej trwają w 
aalszym ciągu. Ostatnio odjechało 560 
artylerzystów, wkrótce odjeżdża 1700 
szoferów , 2 bataljony milicji gotowe są 
do odjazdu. Port lotniczy w Miraglia 
otrzymał polecenie przygotowania  
eskadr samolotów bombardujących,

które odlecą do Massaona.
NEAPOL, 4. 7. (PĄ T). Parowiec 

,Pallenza“ przybył z  wojskiem i ma- 
ter jąłem wojennym do Cagliari, gdzie 
zabierze jeszcze 150 żołnierzy oraz 
muły i odpłynie do Massaona.

LONDYN, 4. 7. (PA T). Gabinet 
brytyjski zdecydował wczoraj przepro-

S *f* P

In * . J ó z e f  HORNUNG
em . W izy ta to r S zk ó ł zaw odow ych  K u ra to r ju m  L w ow skiego , M ajor re z , W. P. 

po długich i c iężk ich  c ie rp ien iach , zaonatrzong  św. S ak ram eatam i, zasaę ł w P an u  d lia 
, 4 lipca  1935 r., przeżyw ały la t 59.

O b rzęd  Dogrzebowy od b ęd zie  się w so b o tę , da ia  6-go lipca  b. r. o g o d z ia ie  5 - le j  
pooołndniu , z k ry p ty  k o śc io ła  OO. B e rn a rd y n ó w , na  em eata rz  Łyczakow ski do  gro* 
b ew ea rodzinnego , na k tó ry  zaprasza  K rew nych , P rzy jac ió ł i Znajom ych śp. Z m arłego 
w g łębokim  sm utku  pogrążone  B raterstw o I Rodzina.

M ie:*ki Z akład P o g rzeb . „C o n co rd ia"  S o b ie sk ieg o  18. ? 1 9 3 ł

wadzenie konsultacji z Francją 
ustalenia wspólnej taktyki 
cuskiej w sprawie sporu włosko- 
skiego. Konsultację tę odbędzie ^  
sador brytyjski w Paryżu, ClerC> 
mjerem Lavalem.

Rząd brytyjski będzie §
dojść do konkretnej konkluzji f2ys^/
najbliższych tygodni, aby 
czwartek, gdy odbędzie się w gtańy 
Gmin debata nad tą sPrS^ .f \ą .  
przed Izbą już z wyraźną poh^

Bielizna
k r a w a t y  —  c h u s t k i  — , Jfc *
J Ó Z E F

L w ó w , P L . M A R I A C K I ^
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sadnieni!»Zek 1 chyba--tracić słów na uza- 
^  społem z?aczenie życia kulturalnego 

si, Sb ie i jego roli w kształto­
wej, ^ en“ Poglądów i psychiki narodo-

dogmat nie może bu. 
2°*tal wątpliwości i uznany

zatówno w życiu praktycz­
nie i« " em’ *ak * w teorji.

*1ar°dow#.Si  zatem obojętne, kto tworzy 
^°Qzi rpn ‘e kulturaine, kto mu prze­
t o  ńo<?r ^ Z-en ûie * ^to kształtuje za 
sPołeC2e^ g ^ ' ciwern oblicze i poglądy

na WszJfłi2-3^3^11’611'0 Jest bardzo ważne 
Ve.®o> to *erenach życia narodo­

w a  SS zegóInieisze znaczenie wy- 
nycj, J ?  .na obszarach eksponowa— 
rainej : ?  nasHenie ekspansji kultu- 
fil, a ’J eJ wyraźnie zaznaczony pró­
bnych  reszcie rola wpływów kultu- 
POzyc; ^  rozszerzaniu i umacnianiu 

rc*zennego elementu narodo- 
^aru,, „ Jednym z podstawowych

0w normalnego rozwoju siły 
7 ^ówim Państwa i narodu. 
f?óry , y Przedewszystkiem o Lwowie, 
r ^ & o  tu s‘? zastrzec, źe z rozwa­
r ć  Pum , ertlalu nie zamierzamy two-
iilaraK l U wyjściowego /  

nrtJ, rze rasistowskim.

PUn.kł« “ e zamierzamy two- 
li * raktpp» wyjściowego do nagonki o 
ni P°dkr zi irasistowsl<im- Wielokrotnie 
n ^istyrń6 j że jesteśmy przeciw-

ż zas J  teorji rasizmu, iako sprzecz- 
u ^ierniv «ar!?i ducha chrześcijańskiego. 
4?J|Monv I6* jednak mamy najzupełniej 
r, ^j8ze&°^ad na konieczność jak naj- 
aar°dowv r. P*e|ęi?.nowania pierwiastków 
IsiŚ konb Polskich w życiu polakiem, 

u  kun etnym wypadku w dziedzinie 
Wybieralnych przejawów.

7 : , n Pogląd z prostego i tiie-
?l*r«ef, eŚ0 faktu różnicy i 
fcydowi!1?®0* interesów polskich i 

,  *• > jakle podkreślają stale
hp tórych^dewSzystk.ićm żydzi’oczywiście bynajmniej nie
JS*nie ^ydzl uważają się bowiem 

Za organizm narodowo odrębny

5JlrwZ5 °ni wszakże społeczność o 
i!*J historycznej, nafzupeł-
t ^zanej z naszą tradycją, a
^  • }j,i?a8. znaieź» s*ę przypadkowo 
‘^cHin Si^ znajdują odpryski róż- 

narodowości w wielkich 
fltó ^  ż + yck masach narodowych, 
tln Ple części osiadłych w takiej 

kier e bia i nie może mieć pretensyj 
^Vrtf' łlepVVn*4zej r0^ wśród elementu 
Sart i, eh' ńtogą ^  również

j b i  g°c‘ażby niewiadomo jak uza- 
^  n ! w ) ^  łączność ze społeczeń-

lskiem.
Pierwszeństwa pozostanie 

go na«?rzy nas na teJ ziemi i nikt 
-  tr?Vnigdy °*e zakwestjonuje.

PraĈ  i W !*a dodaw ać, że w  dzisiejszej 
Pi> 0 ta n .* Isie jszej nasz‘ej sytuacji to 

y nietylko podkreślać, ale 
hi. Zystkiem realizow ać w  całej

chJłeren ie^w *e w tym zakresie widzimy 
kim z* t, j który nas bezpośrednio ob- 
nę i ^ ln e o  ?a doniosłym odcinku życia 
P rauJego r? • ? w a- Blerzemy pod oce- 
Pó* rożnem  edz'lny> które w codziennem, 

Życiu odgrywają irolę bez- 
JaięŜ a rzeźbiarza poglądów spo-

Ni! ,eJ fjr.Przedstaw ia oblicze lw ow -
V * ^ S e m y* teatru» 8ztuki 1 radia?nj} ‘ń W y ^ y  tu w chodzili w  szczegóły, 
nZj ^5 ^  a8a poprostu osobnej kampa-

T H 3Wnim' ' j’ak s i? zdai e “  Przyj" 
cJ?®ba czasie kolej.

stwierdzić, że społe- » 
się P °,8kie we Lwowie znaj- 

n^^ych sZf pośrednictwem wymie- 
Ohd baru/ yj życia kulturalnego 

Cy<sh Przemożnym wpływem
Ob,*, *meńtów, a w szczególno-
^Wv yv|riziii żydowskich.
W. yvvy j r . nakazuje  zaznaczyć, że
^■ou^cze& ń? .^ydów  nie są jednakow e
n* iw 8kieeo v ? nych dziedzinach życia
* s tmCei Pras ,łmniei P°si3da ich radio, ^  Ui,a asa, s tosunkow o mniej tea tr

I
5 2 f « S , t ó *  przedstawia pod tym  
4 w aH ed v»  aI w yjątkow y obraz, 
S  0 d 2 ^ r  ,p o l« e -  N igdzie ż y -  

wieiSefir yw aią na tym odcinku 
To- znaczenia, jak w łaśnie

S i ę j s ^ i  uZna ^  Pfa8>e.
^żej: c r g a n ^ y  .pozycję p rasy  w  dzi-

w lemv -Zacj* życia społecznego. 
^ o b lp ^ P ^ W a d 3 rozlicznemi sposobami 

hie^Jy te&n , 0n.? na najważniejsze

niejednokrotnie de-

^  < ! Ł V ai aedl \ " S
Jicze moralne szarego 

Pow ieka —

to nie jest obojętnem, kto przemawia z 
prasy do społeczeństwa. Prasa odgrywa 
dziś bodaj równorzędną rolę wychowaw­
czą, nie mówiąc o politycznej i kultural­
nej, z rodziną, szkołą czy kościołem. 
Otóż, stwierdzić trzeba, źe Żydzi — pa­
nujący w prasie lwowskiej w różnym 
charakterze — spełniają tu właśnie tę 
rolę.

Sąazimy, że tego faktu nikt nie ze­
chce nam kwestjonować.

Rozumiemy, że można w tej sprawie wy­
suwać różne argumenty usprawiedliwia­
jące czy uzasadniające ten stan rzeczy, 
ale negować go jest trudno.

Z polskiego punktu widzenia nie uwa­
żamy tej sprawy ani za obojętną, ani za 

■pomyślną. I ten jej stan będzie mrsiar w 
przyszłości ulec zasadniczej zmianie. 

Równie poważne zastrzeżenia budzi 
lwowski teatr, Wpływy żydów na 
ten tak bardzo doniosły odcinek kul­
turalny naszej dzielnicy są absolut­

nie za wielkie.
Teatr lw ow ski jest przedewszystKiem  
placówką propagandy kultury polskiej i 
narodowej i jeżeli pod tym względem  się

pogodzimy, to kwestja wpływów na tego 
rodzaju instytucję jest zgóry rozstrzy­
gnięta.

Mogą one spoczywać wyłącznie w 
rękach rdzennie polskich bez jakich­
kolwiek ubocznych wpływów. Misja 
sceny polskiej we Lwowie ma przed 
sobą zbyt dalekoidące zadania, aby 
można było zawierać jakiekolwiek 

kompromisy.
Jesteśmy przekonani, że obecne kierow­
nictwo teatru rozumie rację tego stano­
wiska, chodzi tylko o to, aby w yzw oliło  
się z ciągle jeszcze niestety obowiązują­
cych sugestyj i zrealizowało postulaty  
narodowego interesu.

Życie artystyczne Lwowa jest tak u- 
bogie, że trudno wysuwać tu kategorycz­
ne żądania.

Jest faktem, że twórczość polska na 
tern polu osłabła, tern łatwiej więc 
jest żerować na niej każdemu, kto 
się zjawi... Tern się też głównie tłu­
maczy wielki dziś udział Żydów w 

dziedzinie sztuki Lwowa.
Mim-o to ani nasze ambicje, ani dążenia 
nie m ogą ustawać.

Wywczasy bez u m iark ow an ie  stosowanych kąpieli słonecznych 
nie dają całkowitego pokrzepienia. Pragnąc uniknąć zgtibnych następstw nad­
miernego wnikania promieni słońca i osiągnąć piękne przyciemnienie skóry 
twarzy i ciała, posługiwać się należy jednym z preparatów Dra Lustra wyrobu 
„MIRACULUM": Krem „ U l t r a s o l “, Olejek „ N e g r i t a “ lub „ U l t r a s o l “ 
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Młody narybek dopiero narasta, w  
wielu punktach swojej działalności 
zapowiada się dobrze, należy więc 
tylko otoczyć go opieką i pomocą,

aby mógł się rozwijać. Tutaj spoczywa 
obowiązek przedewszystkiem na tych 
wszystkich czynnikach i instytucjach, któ 
rych zadaniem jest opieka nad twórczo­
ścią artystyczną. I w tym właśnie zakre* 
sie należy pamiętać, że^ 

popieranie twórczości o rdzennym, 
polskim charakterze należy do pi~rw 
szorzędnych postulatów i nakazów. 
Jeżeli wreszcie przeprowadzone zosta­

łoby oczyszczenie terenu radja z‘ę zbył 
stosunkowo często pojawiających się tam 
jeszcze śladów działalności żydowskiej — 
to postulaty w zakresie omawianego tu 
tematu byłyby wyczerpane.

Nie wystarczą jednak żądania. 
Realizacja unarodowienia życia kul­
turalnego Lwowa, które zostało w 
nieprawdopodobny sposób po woj­
nie zachwaszczone —  musi przybrać 

realne kształty.
Łączy się to wogóle z kwestją pobudzę* 
nia naszych ambicyj, ze stworzeniem 
wielkiego, szerokiego programu polskie­
go na tej ziemi, który nas po tej drodze 
poprowadzi.

Uważaliśmy za swój obowiązek, ja­
ko organ reprezentujący niezależną 
myśl polską naszej dzielnicy, te spra­
wy przynajmniej ogólnie poruszyć i 

zwrócić na nie uwagę opinji.
Do tego oczywiście się nie ograniczymy. 
Będziemy w przyszłości tak długo ją 
przypominali, aż zauważymy postęp w 
urzeczywistnianiu postulatów narodowe­
go życia Lwowa.

KI. Hr.

Walitla życia z doKtryną
Rosja sowiecka stoi dziś pod zna­

kiem wzmożenia swej siły państwowej. 
Jednak siła państwa nie da się od­
dzielić od podstaw moralnych życia 
społeczno-narodowego.

Zasady komunistyczne, na których 
budowano przez szereg lat życie społe­
czeństwa rosyjskiego, są najzupełniej 
sprzeczne z wymogami zdrowia moral­
nego, i z samemi najbardziej prymityw 
nemi potrzebami istnienia i utrzymania 
jakichkolwiek form ludzkiego zbiorowe­
go współżycia.

Fakt powyższy, jak dalej udowod­
nimy, przeniknął do świadomości kie­
rowniczych kół Sowietów, które zda­
wać sobie zaczynają sprawę, źe rozwój 
potęgi państwowej nie jest możliwy bez 
zahamowania rozkładu moralnego.

Jak jednak zaatakować objawy morał 
nego rozprężenia, bez równoczesnego 
uderzenia w  fundamenty < doktryny, 
która jest traktowana jako niewzruszona 
państwowa ideologia i religja, mająca 
wywyższyć w oczach mieszkańca pań­
stwa sowieckiego to państwo ponad re­
sztę burżuazyjnego świata?

Niedawno cała prasa sowiecka zaj­
mowała się na hasło zgóry kwestją o- 
pieki nad dziećmi bezdomnemi i pozo­
stającemu bez należytej troski ze strony 
rodziców.

Teraz poświęca się w Rosji sowiec­
kiej uwagę rodzinie i w  sposób nastę­
pujący stara się rozwiązać konflikt mię­
dzy zgubną doktryną a koniecznościami 
życia, wysuwanemi przez wymóg pań­
stwowej siły. Pisze się mianowicie:

— Prawo do rozerwania małżeń- 
siwa —  to prawo niewzruszone. Ono 
zostało zdobyte w  walce z obszamiezr- 
kapitalistycznym ustrojem.

Powyższe w  imię doktryny, a w imię 
życia mówi się tak:

—  Moralnie najmniej* wartościowe 
elementy zrozumiały niezwykle wielką 
swobodę, zapewnioną mężczyźnie i ko­
biecie przez październikową socjalisty­
czną rewoIućj’ę; jako prawo do podłości 
w życiu rodzmnem

Zdaniem publicystów sowieckich 
tak* nieodpowiedzialny stosunek do ro­
dziny wypłynął z przeżytków, kapitali­
stycznego ustroju, który nie znał swo­
body kobiety, który wiązał ludzi przy­
musowo dozgonnym węzłem, który trak 
tował kobietę jak niewolnicę.

Koniec końcem publicysta sowiecki 
pochwaliwszy sowiecką swobodę i zga­
niwszy burżuazyiny przymus, dochodzi 
do wniosku, że ponieważ w Rosji jest

swoboda, to nie wolno z niej korzystać. 
Logika to swoista, trudno, publicysta 
sowiecki ma nielada zadanie. Ale jego 
wnioski praktyczne są nienajgorsze:
— Ojciec, rzucający swoje dziecko na 
laskę losu, syn zapominający o swoich 
starych rodzicach, zasługują na najsu­
rowszą naganę społeczną. Niewiadomo 
dlaczego przyjęło się u nas odnosić sie 
obojętnie wobec tego rodzaju typów. 
Czas 2i Ozumleć, że to —  elementy an­
tyspołeczne i że one postępują, jak lu­
dzie obcy ustrojowi sowieckiemu. _

Aby przedstawić sobie dokładnie, 
jaka groźba zawarta jest w ostatniem 
zdaniu, pamiętać należy, co znaczy w 
Rosji sowieckiej powiedzenie o kimś, 
że jest człowiekiem obcym ustrojowi so­
wieckiemu.

Ale padają też zalecenia wyraźnie 
zmierzające do ograniczenia rozwodów.

—  Prawo do rozwodu, przewidziane 
w ustawodawstwie sowieckim, nie o- 
znacza prawa do rozwiązłości. Ono wy­
maga jako przesłanki odpowiedzialno­
ści tak ze strony mężczyzny, jak i ze 
strony kobiety. Kładziemy' jednak na­
cisk na większą odpowiedzialność męż­
czyzn. Rodzina bez dzieci traci swój 
sens, a dzieci potrzebują większych 
winno być stosowane z całą surowo­
ścią. —

—  Przestępstwo popełniają i te orga­
ny sądowe, które liberalnie odnoszą 
się do rodziców, uchylających się od 
odpowiedzialności materjalnej za dzie­
ci — .

Pierwszy raz wyraz liberalnie zo­
stał użyty w tern potępiającem zastoso- 
nem był kanonem nauki sowieckiej. Nie- 
waniu. Liberalizm w znaczeniu moral- 
wola etyczna, brak liberalizmu w spra­
wach moralnych —  to był główny, za­
rzut stawiany* religji. Na absolutnej 
swobodzie w tej dziedzinie budowano 
gmach bezbożnictwa, jako swego ro­
dzaju religji pastwowej Sowietów.

Dziś ideał państwa antychrześcijań- 
skiego, państwa bez Boga, pozostaje 
ten sam. Ale to pańshyo nie ma pozo­
stać bez obywateli. To też głosi się te­
raz chełpliwie:

— We wszystkich bez wyjątku kra­
jach kapitalistycznych z roku na rok 
zmieisza się rozrodczość, spada ilość 
zawieranych małżeństw. _

■— U nas młodzież żeni się, rozrod­
czość się zwiększa. Socjalizm —  to 
troska o człowieka i 0 szybki wzrost
ludności, —*

— Dotychczas uczono nas, źe ewan 
gelja Marksa i Engelsa głosiła coś 
wprost przeciwnego. I jeszcze dzisia_ co 
innego głoszą socjaliści i komuniści 
wszędzie poza Rosja sowiecką.

W  Rosji bowiem pouczają, jaV 
wskazaliśmy, że „socjalizm —  to tro­
ska o szybki wzrost ludności.“ —

Takto doktryna została nagiętą dL 
wymogów racji państwowej.

W  imię innej racji państwowej, racji 
państwa nawracającego do prapogań- 
skich wzorów głosi to samo z drugiej 
strony Polski —  w Niemczech narodo­
wy socjalizm.

Międzynarodowy i narodowy socja* 
lizm’oznajmiają światu te same wytycz­
ne.

Coż my na to w Polsce? Nam tc 
prawdy są objawiane w  imię wyższego, 
wznioślejszego ideału, imię ideału 
chrześcijańskiego. Kiedyż jednak ideał 
ten stanie się wyrazem całego naszego 
niącego swego oblicza —  i swej odręb- 
życia publicznego, ideałem Narodu bro- 
nej misji dziejowej wobec Rosji' i Nie­

miec? W . ś .

E m e r y c i
i n t e l i g e n t n i  b e z r o b o t n i
znajdą popłatne zajęcie prowi­
zyjne. Zgłoszenia c od z i e n nie 
w kantorze Kurjera Lwowskiego 
Lwów, ul. Zimorowicza 10 między 

godz. 12— 14 popoł.
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BERLIN, 3. 7, (PAT). Dziś o godz. 
16.30 rozpoczęła się w karrelarji Rzeszy 
druga konferencja ministra Becka z kanc­
lerzem Hitlerem. Podczas konferencji tej 
obecni byli również ambasador Lipski i 
minister spraw zagranicznych von Neu- 
rath. Konferencja ta trwała około 2i/2 
godziny. Ogółem w ciągu dnia dzisiejsze­
go konferencje, jakie odbył min. Beck, 
trwały przeszło 5 godzin.

O konferencji dotychczas nie ogłoszo­
no żadnego komunikatu. Z kół miarodaj­
nych informują, że przebieg konferencji 
był nacechowany przyjazną atmosferą.

BERLIN 3. 7. (PA T). Dziś wie­
czorem o godz. 20.30’ kanclerz Hitler 
wydał na cześć ministra spraw zagrani­
cznych Becka obiad w  gmachu kance­
larii Rzeszy. W  przyjęciu tern uczest­
niczyli ze strony polskiej ambasador R. 
P. Lipski, dyrektor gabinetu minister 
Lubieński, radca ambasady R. P. Lubo­
mirski oraz attache wojskowy polski 
pułk. dypL Szymaski. 7? strony niemiec 
kiej ot>*vni byli minister spraw zagra­
nicznych Rzesży von Neurath, premjer 
Goering, ministrowie Btomberg i Goeb­
bels, ambasador von Ribbentrop  oraz 
szereg wysokich osobistości z kół rzą­
dowych. W  obiedzie wzięły udział pa­
nie polskie oraz szereg pań niemieckich.

Po obiedzie nastąpiło przyjęcie z 
koncertem dane przez kanclerza w ogro 
dzie kancelarji Rzeszy.

BERLIN 3. 7. (PAT) Dzisiejsze 
wydania dzienników porannych dono­

sząc o wizycie n.in. Becka w Berlinie 
z naciskiem stwierdzają, że w polskim 
ministrze spraw zagranicznych Niemcy 
witają przedstawiciela wielkiej tradycji 
politycznej, które’ twórcą był Marsza­
łek Piłsudski.

Spotkanie ministra Becka z kancle­
rzem Hitlerem, —  podkreśla nar.-soc. 
„Korespondencja", —  posiadać ■ będzie 
tern większe znaczenie, że umożliwi o- 
mówienie kw esłji stosunków polsko-nie 
mieckich. „ Korespondencja" wyraża

nadzieję, że  w izyta berlińska da min. 
Beckowi — potwierdzenie ducha poko­
ju, którym  żyją  dzisiejsze N iem cy.

„Deutsche Allg. Z tg“ pisze: „Jest
dziś pora przypomnieć, że kanclerz Hi­
tler w swem przemówieniu w reku ub. 
wyraził nadzieję, że  pakt z  P A ską  nie-  
tylko na okres 10 lat ale na za ^^ze  usu­
nie myśl sięgania po broń.

Urzędowy organ partji „VoIkiseher 
Beobachter" zwraca uwagę, że wizyta 
ministra Becka jest pierwszą oficjalną 
wizytą polskiego ministra spraw zagra­
nicznych w Berlinie. Już w tern wyraża 
się zmiana jaka zaszła w ciągu dwóch 
i pó ł'la t, w stosunkach polsko-niemiec- 
ckich. M.n. Beck może być przekonany, 
że Niemcy z serdeczną sympatją powi- 
tają jego przybycie. Polska stara się od 
lat prowadzić politykę dobrego sąsia­
da zarówno z  Niemcam i ,jak i z  Rosją i 
nie zmieniła swego postanowienia. Je­
steśmy przekonani, że pobyt jednego z 
najbliższych współpracowników Mar­

szałka Piłsudskiego w  każdym razie 
przyczyni się do dalszego umocnienia 
stosunków między Polską a Niemcami.

PARYŻ 3. 7. (PAT) Wszystkie
dzienniki poświęcają wiele uwagi wizy­
cie min. Becka w Berlinie. Prasa snuje 
różne przypuszczenia co dó tematu roz­
mów berlińskich.

„Le Matin" twierdzi, że w czasie 
rozmów berlińskich zostanie rozważona

0 SZ C 7Ę D N A  GOSPODYNI

Byłobj nierozsądnym sposobem o- 
Szczędzenia —  palić godzinami świecę, 
żeby zaoszczędzić zapałkę. Tak samo 
nierozsądnie jest kupować najtańsze 
mydła do prania, aby zaoszczędzić kil­
ka groszy, a  narazić się przez to na 
niszczenie bielizny przez szkodliwe 
składniki tego mydła. Przezorna gospo 
dyni wie, jak należy oszczędzać. Dlate­
go do prania używa tylko czystego, ła­
godnego mydła Jeleń Schicht —  tanie­
go przez sv>'ą wydajność, (x)„

t>góina sytuacja polityczna w  Europie
bez prztwidywania jakichkolwiek okre­
ślonych negocjacyj.

„Le Temps", zamieścił o wizycie ber- 
lińsWei min. Becka wstępna artykuł, w 
którym zgóry zaznacza, że wizyta ta, 
wywoła powódź domysłów; jedni chcą- 
w niej widzieć zw ykły objaw kurtuazji 
i po prostu rewizytę, jaką oddaje polski 
minister swoim kolegom niemieckim  
Goebbelsowi i Goeringowi, którzy ba­
wili w W arszaw ie. Drądzy przeciwnie—

w idzą w wizycie m in. Becka wydarzenie 
pierwszorzędnego znaczenia dla sytuacji 

w Europie środkowej i wschodniej. 
Prawda jest —  zdaniem dziennika po 
środku.

Istotnie kurtuazyjna wizyta min.
Becka w Berlinie budzi w dzisiejszych 
warunkach polivcznych wyjątkowe za­
interesowanie. Zaproszenie min. Becka 
do Berlina było wystosowane już daw ­
niej i podróż była zdecydowana jeszcze 
przed zgonem Marszałka Piłsudskiego.

Zmiany w dyplomacji
WARSZAWA 3. 7. (teł. t

Rozeszły się pogłoski, że w zwi4z ^ |  
zamierzonem ustąpieniem

Watykanie Władysława Skro  
stanowisko to objąć ma ob ee-

Tajemnicze aresztowania w Gdańsku
Dalsze aresztowania nastąpią.
Dla dobra śledztwa szczegóły nie mo­

gą być podane do wiadomości.

Pogrzeb ś.p. sen. Motza

BERLIN, 3. 7. (PAT). Niem. Biuro Inf. 
donosi z Gdańska: Biuro prasowe sena­
tu W. M. komunikuje: W  ciągu dnia 
wczorajszego policja polityczna areszto­
wała nast. osoby: nadradcę w st. spo­
czynku Webera, radcę prokuratury dr.
Hiilfa, sekretarza wydziału kryminalnego 
Rompera, dyrektora sądu krajowego 
Kiihna, urzędnika celnego Puttkammera, 
dyretktora sądu kraiowego Zohlego i 
wachmistrza policii Felskego.

Stwierdzono, że część aresztowanych 
brała udział w akcji antypaństwowej, a 
inni pozostają nod zarzutem brania u- 
działu w tej akcji.
m m m m um m m m m m m am m m m m m m m m am m um m m m

S UKI E NKI  od zł. 1*73, UB R ANKA Z A B A WO WE  od 
zł. 1-95, UBRANKA L E T N I E  od zł. 3*85, F A R T U S Z K I  
od zł. 1-30, PYJAMY od zł. 5 2 5 ,  K O S Z U L KI  SPORTOWE.  
C H Ł O P I Ę C E  od zl. 1*80, KOSZULKI DZIENNE od zł. 1*15 
m  wm KOSZULKI NOCNE od zł. 1 9 0

Berta Stark

przy
Sk ieg O  ManuwisKU io uująi- p ron
ny dyrektor departamentu wyznan ■ t 
ciszek Potocki. Sprawa ta m ia ła ś  7 
zadecydowana we wrześniu, ^5^**jiii 
zamierzonemi w tym miesiącu 
7rnian^m; na placówkach z a g r a n i c ? ^  

gdyż prócz ambasadora S k r z y p 1 ^  
jeszcze ambasador Patek  w ^  
Zjednoczonych, Chłapowski w Pa 
i W ysock\ w Rzymie mają ustąP1̂  z E 
wodu przekroczenia granicy wieku. ,

PARYŻ 3. 7. (PAT) Pogrzeb sena- 
ora R. P. dr. Bolesława Motza, profe­
sora honorowego Uniwersytetu Wileń­
skiego, odbył się w dniu dzisiejszym.

Po uroczystości żałobnej w kościel ^  
Pierre de Chaillet, w której °Pr^c! - J |  
dżiny, wzięli udział liczni p r z e d s t ^  
ciele kolonji polskiej oraz rePreẐ yt się 
ci społeczeństwa francuskiego o d - f |C v 
pogrzeb na cmentarzu w Montme^ sjj 
gdzie przemówienie żałobne "Te 
dr. Pozerski z Instytutu Pasteura. ^

Ubolewanie lorda a d m ir ^
. R d1LONDYN, 3. 7. (PAT). Agencją M  

tera donosi: Pierwszy lord AdńU je 
Eyres Monsell zaprzeczył kat^gory eJj1t' 
w Izbie Gmin twierdzeniu, wygłp82̂ ^  
wczoraj przez Lloyd George‘a, że j»* p  
kiedy Niemcy proponowały zniesień* 1a 
dzi podwodnych. W. Brytania m? 
gotowa przyjąć tej propozycji.

OSTATNIE WIADOMOŚCI SPORTOWE

LWÓW. 3. 7. Wczoraj na
„Żelaznej Wodzie" w trzecim dniu pły­
wackich mistrzostw okręgu lwowskiego 
rozegrano następujące konkurencje:

200 m. st. dowol. panowie: 1) Kot 
II. (Pog) 2.53.4, 2) Klimko (Pog.)
3:03.2, 3) Wieselthier (Has.) 3:07, 4) 
Keller (Has.) 3:12, 5) Sulik II (Pog.) 
3:16.4.

100 m. ha wznak panie: 1) Szczer- 
bówna (Lech.) 1:46.

Ponadto poza konkursem odbyły 
się próby pobicia rekordów okręgo­
wych. Jedyny rekord okręgowy został 
ustanowiony w biegu na 400 m. styl. 
klas. przez Kota III (Pog .) ,  który osią­

gnął czas 652 (poprzedni rekord wyno­
sił 7:12.). W  sztafecie 10x50 m. dla 
panów, Pogoń osiągnęła czas gorszy od 
dawnego rekordu 6:12. Drugie miejsce 
zajęła Lechja 6:15. Podobnie również 
gorszy czas uzyskano w sztafecie 5x50 
m. dla pań. Czas zwycięskiej sztafety 
Lechji wynosił 4:31.6.

W  ogólnej punktacji mistrzostw 
prowadzi Pogoń 600 pkt. przed Hasmo- 
neą 288 pkt. i Czarnymi 170 pkt.

Dziś w czwartek o godzinie 16-ej na 
Żelaznej Wodzie dokończenie mi­
strzostw.

Nowy sukces Jędrzeja
L O N D Y N  3. 7. (P A T )  W  

mieszanym para Jędrzejowska  — 
wygrała z  parą Gandar Dober-G  
10:8, 5:7, 6:2. .

W  półfinale gry pojedyńczej 9g;3 ,

Wiosenny i letni sezon wyścigów 
konnych we Lwowie dobiega końca. Pod 
względem sportowym tegoroczne próby 
hodowli koni osiągnęły naogół zado­
walający poziom, jakkolwiek klasa k-oni 
w stosunku do lat ubiegłych obniżyła się 
nieco i jedynie tylko młody rocznik koni 
arabskich zaznaczył poważny postęp ho­
dowli arabów w Polsce. Jeżeli natomiast 
chodzi o zaostrzer;e konkurenci przez 
zasilenie jej odpowiednim kontyngentem 
koi ii wyższej klasy, to w tym kierunku 
w dniu 14. lipca zaczynający się sezon 
lubelski ma wszelkie szansy powodzenia 
i zainteresowania, się nim .tak we Lwowie 
jak i w Warszawie — która jak co roku 
zresztą, wysyła poważną ilość koni do 
Lublina na jedyny w Polsce letni sezon 
wyś-cigów konnych. Prócz tego wyroku 
bież, zgłoszony jest w Lublinie udział 
stajen z okręgu katowickiego.

Punktem kulminacyjnym lubelskiego 
sezonu wyścigowego są jedyne w całem 
Państwie derby koni półkrwi, które ma­
ją dla naszej hodowli koni, jako ważne­
go problemu gospodarczego wielkie zna­
czenie.

Wiadomą jest ogólnie rzeczą, że naj­
pospolitszym produktem hodowlanym w 
bezpośredniem zastosowaniu gospodar- 
cxem  i£st koń r>ółkrwistv.

Niestety — jesteśmy jeszcze dość od­
legli od tak dalekiego spopularyzowania 
eksperymentów hodowlanych — tem wię 
cej jednak główny punkt ciężkości w 
programie hodowli koni w okręgu lubel­
skim zyskuje na wartości. Łącznie z wy­
ścigami w pierwszych dniach sezonu od­
będzie się w Lublinie regjonalna wysta­
wa koni, która wśród fachowców budzi 
wielkie zainteresowanie

O ulgach dla wycieczek na wyścigi 
lubelskie będą ogłoszone osoone komuni­
katy. W każdym razie w przeddzień wy­
ścigów w Lublinie ogłaszana będzie we 
Lowie lista startu, a wieczorem zaraz po 
wyścigach drogą telegraficzną podawane 
będą wyniki osiągnięte w  danym dniu na 
tor ze lubelskim.

Wszystkie lwowskie «tajnle powoTI 
załadowują już swoje konie ■— jtw aszen  
odchodzą jako pierwsze konie półkrwi, 
gdyi  sćzor w  Lublinie zaczyna właśnie 
prodius dla ?  I. koni półkrwi >raz Oaks 
dla klaczy. ■ . 'jmijuu

1 1 pokrywa Mjtuii) KOŁDRY I IfATE- 
i  R A C F W . L w ów , K o p « n rik a )’t4
I

Cramm pokonał Budge‘a 4:6, 6 : 4 , ^ ^
6:2, zaś Perry wygrał z C raw f°
6:2, 3:6, 6:4, 6:4.

Do finału zakwalifikowali si£ 
Cramm i Perry.

Program w y ś c ig ó w
konnych >

Gon. I. 2400 m (dla koni Półkr* i ‘rK3 
600 zł.: Warta 54 Bogobow icz.
57 Janusik, Południca 55 Dymek* ^

Gon. II. 2.500 m, płoty — 50° 
la Beth 59 Kawalec, Anita H 59.
59, Ozon 59. »jji-

Gon. III. 2.400 m. — 1.100 
60 Bogobowicz, Pantha Rhei 60 
Parller 63 Matuszewski. „u. *

Gon. IV. 2.400 m dla koni tfr
1000 zł.: Euros 59 Tobiasz, FalaiU v U  Zi«« Er u r y s  o y  i  u u id o Ł f *
sina 57 Jankiewicz, Karaga % J. Jtófr 
57, Mandolina 57, Madrygał 
57 p. Źarczewski, Meczet 59 p* ^  N. 
ski, Muchawiec 59 Tobiasz, 1 asim. y | 
Bogobowicz, Vali 62 MatuszeWSK*. 
cher 62. r0

Gon. V. 2000 m dla 3 1. i st. ko»s M  
Eneida 62 Kończal, Baszta 60, . ^
Tobiasz, Gladys 54, Noblesse 
Rozkosz 62, Szanfary 56, Wydr* 
man, Pandur (Zaniewskiego) 5® 
Fogarasz 54. n0 # • '

Gon. VI. 2500 m z płotami 500

Bibi 68 p. Źarczewski, Fides 60
Greta 71 Gajewski, Lady Lang 69.
pool 72, Lumineusse 69 Magdy* tf,

Gon. VII. 2000 m. — 700 zU  ^
61 Kończal, Trubadur 62 ^
Kormoran 63 Tobiasz, Falsa 54 ^  
Ostoja 54 Kucharski.

,4 Nasze typy:
1. .Warta .
2. Anita II.

\\03. Parlier
4. Manitoba. Muchawl'
5. Noblesse Oblige, Eih —
6. Luminneiise, Fides *ped* 

7. Trubadur .  Beatricc.
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•.Kroniki skandalicznej”
ę COk4 Akademji Francuskiej

^a r to r£ecIlse*Iecia 'Akadwnji Fran Oburzeni tym
ktń!^kodvr »> P wypomnieć dwa mało zna 
stu ? dzU J p  działalności, — epizody,
„ iak° skand^alifikowalibyśniy popro"
Pra^^eN*™1̂ 0’ J’eĉ neni z pierwszych i 
^an anie ■ zadań Akaclemji było o- 

■^skieen 1 wyclanie słownika języka

n‘e h'fąkiegn Z yiącz-ny  mon°Po1 Równika: nikomu

przyznany zo­
na wy-

postępkiem „nieśmier­
telni", ukarali zuchwalca... wyrzuceniem 
go z Akademji.

Był jeszcze drugi akademik, którego 
spotkała identyczna kara wykluczenia, a 
[Mianowicie ks. de Saint - Pierre. W Se­
dnem ze swoich dzieł zaatakował on 
ostro Ludwika XIV., zarzucając mu, że 
prowadził wojny niesprawiedliwe.

Za honorem zmarłego króla ujęła się 
Akademja i w rezultacie Saint-Pierre zo-

siolek sł«WoIn<> ,sto\vnik; publikować jakiegokol- 
przed pojawieniem się

innemu l stał wykluczony z jej grona

7 a Akan*
W y l a z ł  «■de.nip-
PouA ^kariJ^ Jednak jeden z członków 
C ,ł TOor,mjI’ Furetiere, który posta- 
r̂nia8ani s ł n ? ^ 3  ̂ sposobność: zredago- 

° wnik i wydał go, pod inną

N'emało też kłopotów miała Akade­
mja z przyjęciem słynnego bajkopisarza 
La Fontaineka, który wybrany został jako

P r a c u j ą c e  r ę c e  
m o g ą  b y ć  t a k ż e  ł a d n e

Trzeba tylko pam iętać, by cona|mnie| dwo  
razy dziennie w e t r z e ć  w skórę cokolwiek

KREMU NIVEA
Cmii il 0.40 4» >i 2,60.

kontrkandydat protegowanego przez Lu­
dwika XIV — Boileau.

Wyboru tego Ludwik XIV. nie za­
twierdził — i biedny La Fontaine dostał 
się „pod kopułę" dopiero wówczas, gdy 
Boileau doczekał się wyboru.

Obaj rywale zatwierdzeni zostali rów" 
nocześnie.

Międzynarodowy Kongres Medycyny Pracy

*ł

fteneh c o a t y
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W dniu 22—26 lipca b. r. odbędzie się i liczne delegacje 
Brukseb l „ o
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„ Cnw°OÓ f, w> dochodząc do sumy 
^asuPfawrt. n'ów szterlingć*.
, SzySt,.! to » V/zrosły  w  tym samym  
^ j .  p 'eńi 2nacznie, wydatki, przede- 
?j0, Ji*yc2vn^ *Undusz obrony narodo- 

‘ v  r!!° sl? to jednak do dalsze- 
elaza ' osja ° zwoju ciężkiego przemy- 
^ e k  a be25)̂ 50 n7nie produkcja stali i 

i. JuhIi ■ °bocie wykazuje znaczny

Vv°>nWUkl an8ie1?I  królewskiei Przyniósł 
« . ^ W  °rżf  5  emu olbrzymie zyski;

d z ia ł ,r?tów wykazują również 
' f Q o ^ ,  przedewszystklem

t C  ‘in y - f 0

parowcary«i - olbrzym iego

się i we wszyst- 
ą ne*&o, ln+Szlach przemysłu: samo-

w lW S "*  Par, “ 8° ‘ *• P - W6re Pra‘
' ial, ? 'vawL,2ar4wno dIa Pokr>’cia

l ^ eg0 zaP°trzebowa-
°^enilJest i a ^ 8z.a przezwyciężyła już 

ekOnft^?a^ ePszej drodze do od-
—  ° micznego.

w Brukseli Międzynarodowy Kongres 
Medycyny Pracy. Jest to VII. zkolei wiel­
ki zjazd naukowy lekarzy z całego świa­
ta, zwoływany co 4 lata, celem wymiany 
doświadczeń- poglądów w dziedzinie 
walki z chorobami zawodowemi i wypad 
kami przy pracy. Kongres organizuje sta­
ły Międzynarodowy Komiiet Medycyny 
Pracy.

Obrady Kongresu będą się odbywały 
w trzech sekcjach nad następuiąeemi za­
gadnieniami: sekcja wypadków przy
pracy: „Późne następstwa urazów cza­
szki" i „Uszkodzenie palców i ,rąk“ ; 
sekcja chorób zawodowych: „Walka z 
pyłem przemysłowym" i „Działanie cho­
robotwórcze gazów kopalnianych"; sek­
cja mieszana: „Objektywne znamiona
bólu" i „Wypadki elektryczne". Na każ­
dy z powyższych tematów zgłoszono sze­
reg referatów.

Dotychczasowe Kongresy Medycyny 
Pracy cieszyły się wielką popularnością 
w kołach lekarzy, brały w nich udział

z poszczególnych kra­
jów. Np. na ostatnim Kongresie w Gene­
wie w 1931 r. delegacja niemiecka liczyła 
okuło 1 900 osób, licznie wystąpiły rów­
nież delegacje- angielska, amerykańska, 
francuska, włoska i inne.

Bardzo niepozornie wypadł udział Pol- 
sk. w dwu ostatnich Kongresach powo­
jennych : delegacja poiska składała się 
zaicdwie z kilku osób. Skromność ta 
świadczy o naszem zaniedbaniu na polu 
hygjeny pracy i o braku naszego intere­
sowania zagadnieniem o tak doniosłem 
znaczeniu społecznem i naukowem. Nale­
ży przypuszczać, że w tym roku udział 
Polski w pracach Kongresu Medycyny 
Pracy będzie żywszy, dzięki inicjowanej 
przez organizacje społeczne i lekarskie od 
dłuższego czasu akcji hygjeny i bezpie­
czeństwa pracy. Władze państwowe, u- 
bezpieczalnie społeczne i zakłady prze­
mysłowe winny ułatwić swym lekarzom 
zapoznanie się z międzynarodowym do­
robkiem medycyny pracy, wysyłając ich 
na Kongres.

Kronika lubaczowska
KRADZIEŻ DUSZ. Według statystyki i gotowe, a pertraktacje zostały ukończo- 

w ostatnich latach duży procent Polaków, 
w powiecie lubaczowskim zagarnęli Pu- 
sini, którzy rozmaitemi podstępami wcią­
gnęli ich do wyznania gr.-katolickiego.

DOM POLSKI. Na terenie Lubaczowa 
istnieje 48 towarzystw na 7.000 mieslkan 
ców. W  celu umożliwienia działalności tej 
masie organizacyj społecznych,-buduje 
się olbrzymi gmach Domu Poiskiego, 
gdzie wszystkie te stowarzyszenia znajdą 
pomieszczenie.

ELEKTRYFIKACJA KOŚCIOŁA W  
LUBACZOWIE nastąpi w najbliższych 
dniach, ponieważ plany i kosztorysy są

ne. W najbliższym czasie stanie dom pa- 
rafjalny za inicjatywą Ks. Dziekana So­
bańskiego, który mozolną pracą, groma­
dzi materjały pod przyszłe mury Dom 
będzie koncentrować życie narodowo-re- 
ligijne.

FESTYN NA CELE DOBROCZYNNE.
Za inicjatywą i staraniem Ks. Prasoła, 
Sodalicja Marjańska uczenie tutejszego 
gimnazjum urządza wielki festyn, z któ­
rego dochód jest przeznaczony na doży­
wianie najbiedniejszej ludności po wsiach

W. Z.

W  tych dniach odbyło się doroczne 
posiedzenie Rady Naukowej Kasy iin. 
Mianowskiego.

Obecni byli delegaci Uniwersytetów, 
Politechnik oraz Akademji i Towa­
rzystw Naukowych z całej Polski

Rada Naukows uczciła pamięć Pier­
wszego Marszałka Polski, któremu 
Przewodniczący ,otwierjąc zgromadze­
nie, złożył gorący hołd. Uczczono pa­
mięć prof. F. Kucharzewskiego, M. Cu- 
rie-Skłodowskiej i prof. J. M. Rozwado- 
skiego.

Rada przyjęła z uznaniem Sprawo­
zdanie z działalności Kasy za r. 1934.

Wynika z niego, że Kasa wydała o- 
koło 100.000 na wydawnictwa, 20.000 
na prace badawcze, 24.000 na stypen- 
dja i 63.000 zł. na pożyczki, zł. 30.000 
na pomoce w naturze.

Przedmiotem narad zebranych były 
zagadnienia organizacyjno-naukowe, 
szczególności przedstawiciele instytucyj 
w Radzie reprezentowanych informo­
wali o zamierzeniach tam podejmowa­
nych. Ze wszech stron podnoszono brak 
środków “na poważne prace naukowe. 
Wyrażano też nadzieję, że Kasa, maj\V 
ca za Sobą wielką tradycję wspieraniu

Znaczenie i zadania teatru
Co otem mówi J. Copeau?% y >'bitny rI 

r-v*U !eatru - v ^ latur2 francuski, zało- 
d . kób r v ! eux Colombier" w Pa-

'n C ^ i k o T ™ ’
■k$fUacp teatrerenCj*ę na temat obec“

S e  *  w S E *  W og6lności-
i ehje sirQcii r f* ze teatr w obecnej 
lu S e  §dyż Dr^VLS! ^ e. w ła ś c iw e  z n a -

Pr* ^ ! S któr

wygłosił przed

baw-S’taw5ł s°bie za zadame 
i? SxVei p V^bczność, zapomi-

zaró ^łaściwej misji, Podnosi 
0 Przeciwh ^a<s-vMurz\, r---^łw  dyrektorom

U rst\va 'IłaŻa*ą  i e P°Prostu zn 
:'nnvk  C h o d o w e ,  ~  j a k y  

^  zb y t  p o b ła ż l i t f'Przecj tandetę spekia

Zdaniem Copeau, należałoby two­
rzyć wszędzie „Teatry eksperymental­
ne", subwencjonowane, a nawet utrzy­
mywane przez państwo, —  co jedynie 
mogłoby przyczynić się do renesansu 
dzisiejszego teatru. s

Pomysł ten jedr.ak jest trudny do 
zrealizowania.

W  obecnych warunkach starać si? 
trzeba o coś innego; jak największe 

ożywienie i urozmaicenie repertuaru. 
Zerwać ze systemem wystawiania całe- 
mi miesiącami 1-ej sztuki, choćby najle­
piej; dawać co tydzień premjery, co i 
artystom pozwoli n.a, częstsze występo-

śzansev/anie i pisarzom da większe 
wystawienia ich sztuk na scenie.

Copean stwierdził, wreszcie z ubo­
lewaniem, że kino i radjo stanowią dla 
teatru konkurencję bardzo poważną, 
groźniejszą z każdym rokiem.

Teatr —  zakończył Copeau swe prze­
mówienie —  ma potrójne zadanie do 
spełnienia: winien ustawicznie ekspe­
rymentować w poszukiwaniu  nowych 
dróg' i nowych talentów, winien kszta ł 
cić publiczność i stać na straży\ dotych­
czasowego, wiekowego dorobku ar ty­
stycznego.

nauki polskiej, zdobędzie od ogółu pie­
niądze potrzebne .

W  miejsce ustępujących członków 
Komitetu wybrano pp. Profesorów: Fr. 
Czubalskiego i K. Lutostańskiego (po­
nownie) oraz pp. I. Matuszewskiego i, 
T. Wojnę.

K a zka  filo io w o

tfn o c /n ie  fUQ7ove 
1 - LrdUe 2 J J>

H ostjum  kąpielotou O  *•
sucha ujełno

iopetuzz piaiou/tf

C z a p l i  i
kąpielowe

H ełm y  ^
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G ŁO SY C ZYTE LN IK Ó W

Nie jestem antysemity.
Nie jestem antysemitą, bo przestrzec  

gam przepisów Konstytucji, która zape­
wnia równouprawnienie wszystkim  bez 
wyjątku obywatelom.

D zięki moim przekonaniom mogę 
bezstronnie obserwować wszelkie prze­
jawy naszej rzeczywistości, bez uprze­
dzenia; bez zgóry narzuconej niechęc 

Uznaję żydów, uznaję nawet sjom  
stów, gdy przygotowują się do wyjazdu  
do Palestyny, byle tylko tnie wywozili 
stąd polskiej waluty, bo to szkodzi bi­
lansowi, więc zagraża interesom Pań­
stwa. N ie razi mnie u żydów , gdy nawet 
w upalny dzień siedzą w pokoju w ka­
peluszach. Jako gości w Polsce, jakc 
przyjezdni, muszą być przygotowani do 
wyjazdu  u> każdej chwili. N ie będzie 
może czasu na szukanie kapelusza. W a­
lizka do ręki i gotów. Zawsze „reise- 
fertię", bo „sicher ist sicher “

Nie podoba mi się jednak, gly żydzi 
sami stwarzają antysemityzm . Mówi się 
często że antysem ityzm  jest następ­
stwem  zagęszczeń 'i żydów  w jednem 
miejscu. O tóż nie tylko *o jest powo­
dem. Antysem ityzm  rodzi się z  samego 
postępowania żydów.

Pod ich bezstronny sąd, czy nt% 
mam racji, poddaję następujący wy pa* 
dek:.
- Administrując pewnym objektem, 

rozmawiam często z  reflektantami na 
wynajem. Ostatnio przyszedł pewien 
starszy, z  długą brodą pan-żyd. Przyją­
łem go grzecznie, jak każdego. W  pier- 
wszem zdaniu zwrócił się do mnie z  pro 
śbą, by mógł mówić po niemiecku. Zgo­
dziłem się. W, trakcie rozmowy okazało 
się, że nie rozumie po polsku. Rozm a­
wialiśmy po niemiecku. Prawdopodob­
nie niedawno wrócił z  Niemiec i jaszcze 
nie nauczył się po polsku. W  dalszej 
rozmowie uderzyła mnie u mego gościa 
znakomita znajomość stosunków panu­
jących w ratuszu. Z  ciekawości na po­
żegnanie zapytałem, jak \długo mieszka  
we Lwowie. Odpowiedział: siebzehn
Jahre. 1 nie miał czasu nauczyć Się pa 
polsku....

W yobraźm y sobie, czy podobny wy-* 
padek m ógłby mieć miejsce w Berlinie^ 
Paryżu , czy Landyńie.?

1Nie jestem antysemitą. Antysem i­
tyzm  rodzi się sam • M. K*



KURJER GOSPODARCZO-SPOŁECZNY

Komisja Polityki Agrarnej* Lwowskiej* 
Izby Rolniczej odbyła swe posiedzenie w 
dniu 28. czerwca b. r. pod przewodnic­
twem p. radcy Ludwika Dunina, w obec­
ności' prez. L. I. R. dra Kazimierza Papa- 
ry, oraz delegata Urzędów Wojewódz­
kich: p. naczelnika Gnatkowskiego Ste­
fana ze Lwowa i p. inż. Tadeusza de Ni- 
seau z Tarnopola.

Tematem obrad poza sprawami bie- 
żącemi było omówienie wytycznych po­
lityki rolnej na rok 1935/36, rejonizacja 
spichrzów zbożowych oraz sprawy do­
staw dla wojska

Odnośnie polityki zbożowej Komisja 
Polityki Agrarnej wyraża opinję, że przej 
ście z popierania eksportu zbóż na po­
pieranie eksportu produktów hodowla­
nych, nie powinno nastąpić nagle, a rola 
P. Z. P. Z. powinna być zmieniana suk­
cesywnie. Przy obecnych trudnościach 
organizacje rolnicze, społeczne winne się 
zająć zorganizowaniem zbytu produktów 
rolniczych wewnątrz kraju, korzystając 
przytem z wydatnej pomocy Państwa, 
które jednocześnie musi zw ró c i  uwagę 
na poparcie tego eksportu zagranicą. 
Wreszcie Komisja stoi na stanowisku, że 
zaistniała konieczność zmniejszenia swiad 
czeń publiczno - prawnych.

W sprawie budowy spichrzów zbożo­
wych Komis i  Agrarna L  I. R. oświad­
cza Się za budową spichrzy małych na 
5— 15 wagonów zboża, w następujących 
powiatach: Sokal, Rawa Ruska, Brody, 
Złoczów, Brzeżany, Przemyślany, Roha­
tyn, Zbaraż, Tarnopol, Podhajce, Trem­
bowla, Skałat, Kopyczyńce, Czorików, 
Buczacz, Borszczów, Zaleszczyki, Horo*

denka, Bobrka, przyczem Komisja za­
uważa, że budowa spichrzów niekoniecz­
nie musi uwzględniać miasta powiatowe, 
a raczej co do wyboru miejscowości na­
leży się kierować obrotami handlowemi 
i warunkami komunikacyjnemi. Odnośnie 
prawnego charakteru spichrzów Komi­
sja uważa, że właścicielami ich powinne 
być organizacje rolniczo - handlowe, or­
ganizacje rolnicze, wreszcie instytucje 
samorządowe.

W sprawie organizacji dostaw woj­
skowych Komisja wypowiada się za za­
kupywaniem bez przetargów szczegól­
niej, jeżeli chodzi o nabywanie przez 
wojsko strączkowych, sianaf słomy, ziem­
niaków i jarzyn — o ile są one dostarcza­
ne przez organizacje rolnicze. Komisja 
domaga się zwolnienia rolników od skła­
dania wadium, oraz wprowadzenia ust­

nych przetargów. Przy drobnych zaku­
pach np. dokonywanych przez poszcze­
gólne pułki — ogłaszanie skupu należy 
podawać do wiadomości szerszego ogó­
łu. Odbiór produktów dla wojska należy 
załatwiać komisyjnie, przyczem w skład 
komisji skupu powinni wchodzić przed­
stawiciele rolnictwa. Należy dążyć do te­
go, ażeby przy odbiorze produktów obo- 
w sązywały powszechnie przyjęte stan. 
dardy giełdowe bez specjalnych warun­
ków. Wreszcie Komisja uważa za ko­
nieczne zapraszanie na miejsca skupu 
we Lwowie i Przemyślu przedstawicieli 
Lwowskiej Izby Rolniczej, a na powia­
tach przedstawicieli organizacyj rolni­
czych, a to w celu mformowania władz 
wojskowych o cenach, poniżej których 
dostawa odbywać się nie powinna.

Krunika g o sp o d a^
— Związek Przemysłu Chem ią 
P. złożył Min. Opieki Społ. i® ,cC 

w spirawie konkurencji jaką ubęzP  ̂ jjb 
nie społeczne uprawiają w stó_sun^B#P
wytwórń farmaceutycznych. W,,$f

240 tysięcy zarabia poniżej 120 zł.

samor
Roczny plan zamówień samorządo­

wych na wyroby przemysłowe w okre­
sie budżetowym 1935-36 r. w porówna­
niu z takim samym planem na ub. rok 
gospodarczy wykazuje znaczny wzrost.

Ogólna suma dostaw przmysłowych 
preliminowanych w budżetach samo­
rządowych na r. 1934-35 wyraziła się 
kwotą 124.500 771 złotych, a więc jest 
o prawie 18 milionów większa, niż w r. 
ub. co w przpliczeniu na procenty daje 
podniesienie się zamierzonych wydat­
ków o przeszło 14 proc.

- Największe zamówienia samorządo­
we bę dą  miały miejsce w przemyśle bu­
dowlanym —  Zgórą 36.6 milj. zł., na­
stępnie w przemyśle węglowym —  27 
milj. zł. i w przemyśle mineralnym —- 
22 6 milj. zł.

Nader ciekawe dane statystyczne 
opracowały Zakłady Ubezpieczenia Pra­
cowników Umysłowych. Ustaliły one wy­
sokość zarobków miesięcznych pracow­
ników umysłowych w Polsce.

Według tej statystyki, przeważająca 
ilość pracowników umysłowych, bo 
240.iX)0 osob, zarabia miesięcznie poni­
żej 120 żl. Pozatem około 100 000 osób 
zarabia od 120 do 180 zl. miesięcznie i 
około 70.000 pracowników zarabia Od 
l80 do 260 zł.

Ogółem 54 procent wszystkich pra­
cowników umysłowych pobiera uposaże­
nie poniżej 260 zł. mieś. czyli poni­

żej t. z w. minimum egzystencji. Zaledwie 
16 procent pracowników pobiera pensje 
od 260 do 360 zł i 11 procent pracowni­
ków otrzymuje pobory od 360 do 480 zł. 
miesięcznie.

Ogółem więc 27 proc, pracowników, 
czyli czwarta część pobiera t. zw. pensje 
średnie, nieco wyższe od minimum egzy­
stencji

Pracowników z uposażeniami dużemi 
jest wszystkiego 18 proc. Zarabiają oni 
od 480 do 640 zł. miesięcznie. Są to cy­
fry z roku 1933. Od tego czasu zarobki 
pracowników umysłowych zmniejszyły 
się jeszcze o kilkanaście procent.

Komitety lokalne Funduszu Pracy
W najbliższych dniach zostaną powo- | gnin się w. nie „figury" — ugrzęzną 

łane przez wojewodów na terenie wszyst f równocześnie i staną się tworem kana-
kich województw komitety lokalne Fun
duszu Pracy. Istotę działalności komite­
tów stanowić będzie należyte zorganizo­
wanie akcji społecznej w zakresie walki 
z bezrobociem na terenie poszczególnych 
powiatów i miast wydzielonych.

Do zakresu działalności komitetu na­
leży m. i. organizowanie pomocy doraź­
nej, żywnościowej .opałowej, oraz innych 
form pomocy społecznej dla bezrobot­
nych, pomoc w tworzeniu warsztatów
pracy, prowadzenie akcji kulturalno-
oświatowej wgród bezrobotnych ltp.

Jak Się wywiążą komitety ze swej 
czynności zaieżeć to będzie w dużej mit­
rze od ich składu Gdy wpadną w ręce 
zawodowych „prezesów" i notoryjnych
„komitetowców" względnie, gdy wcią-

powym, z którego walka z bezrobociem
me będzie miała pociechy.

NajUpasy x najtaństych  
aparatów ta «*•

KODAK BB.
który zakupia* wef-m le:

JAN BUJ AK
Lwów* K a p ira ik a  4#

taU 218-34

Z a  z w r o t e m  n i n i e j s z e g o  tc u p ó n o
cena zamiast Zł. II. Zł. 12,50.
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większe ubezpieczalnie posiada 4 
nie laboratorja apteczne, wyt^O .aceti; 
lekarstwa i gotowe specyfiki 
tyczne, przyczem są w sytuacji 
lejo-wanej, gdyż nie płacą 
i nie podlegają kontroli Min.' .lrtje 
Stan ten odbija się również 
chorych, gdyż lekarze są Ąi
doborze lekarstw, a muszą Pole 
roby ubezpieezalń. W związku z 
nizacją Ubezpieezalń Społecznym, 
mysł farmaceutyczny domaga się 
dowania tych wytwórń.

— Wydane zostały nowe 
skarbowe dotyczące obrotu &r Z ztOc7  
monopolowemi. Izby skarbowe r ua l̂* 
nadzór nad skupem butelek i 
będą koncesji sprzedawców nie 
cych się do przepisów sknnu.

L W Ó W ***
Giełda nabiałowa ^

Masło deserowe w  blokaC sQf l  
2.30 zł., detal 2.60 zł., masło R* 
hurt. 2.10 zł., detal 2.40 zł* , urf. *

Ś m i e t a n a  kwaśna i słodka 11
detal 1—  zł. . . . , .5 #  

Jaja hurt. 3.00 zł. kopa 
groszy.

Mleko  litr 16 groszy hurt 
zy detal.

Giełda warszawska ^  $
Warszawa

47-50

GIEŁDA

groszy.
szu#* 

l S j

3 proc. po»u budow l aha
4 p roc. p o i .  Inw estycyjna
4 prOC. p ó t.  Inw est. seryj. 
f> Droc. p o i.  konw ersy jna
5 proc. p o i .  k o lejow a
6 p ro c . poż. dolarow a 
4 proc. p o ż . dolarow a
7 proc. po*. stab ilizacy jna  ^

10 proc. poż. ko lejow a **
WALUTY I DEWIZ* Ą

675°

5 2 f

Bel gia 
G darisk 
H olandja 
Londyn 
N. Jo rk

89-35 
(00*00 

36"'—  
26*11 

5-28*

Giełdy
M

N* Jork
Paryż
Berlin
A m sterdam
B ruksela
Rzym

Londyn  
N. Jork
B ruksela
Rzym
Zurych

4*94'
'74-69*
1224-
7-26'

2930*
59-81*

74*75 
15*11 

255 —  
125*— 
494*50

Pra*a  
P*ry*
Szw ajcw j*
W łochy 
Berlin J a ,

zagranic*.®®
L c a ii f  11 ^

Zurych
P r a f » .
Sztcckhoi*®
H1**P*®1 
Wied*8 '

L i .  'P a r y  *
Pr4*#BakaraW*
Barii®

S5S3U-
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JENNY WSROD MĘŻCZYZN
Autoryzowany przekład IRENY ŁOZIŃSKIEJ.

Równocześnie odczepiano wagon z wołami, a właści­
ciel eleKtrycznej latarki wstał i chciał znowu usiąść na 
swoim płóciennym kufrze i dalej prowadzić rozpoczęte 
studja. Ale pociąg ruszył, nastąpił nowy wstrząs i ofjara 
niesfornego konia parowego zatoczyła się i padła 

objęcia Jenny, a latarka tym razem oświetliła całą jej 
twarz. Jednak właściciel latarki nie cofnął jej, choć wi­
dz,ł, źe oślepiona dama zamknęła oczy, tylko zaczął me­
todycznie oświetlać każdy rys jej twarzy i wreszcie nie- 
tyle z zacnwytu, co z niespodziewanego zdziwienia, za­
wołał: „O!"

Proszę wziąć światło! — zawołała Jenny ziryto­
wana.

Sumienny badacz mapy i jej twarzy, nie chcąc gasić 
latarki odwrócił ją zaprezentował się w pełnem oświet­
leniu Jenny zdumiona milczała chwilę a potem również 
zawołała,- „O!" . .

Nieda się bowiem dłużej, ukrywać, zwłaszcza, że do- 
,-myślny. czytelnik.sam już odgadł, iż owym panem z elek- 
1 yczną latarką był konduktor kolejki elektrycznej, z któ­
rym Jenny poprzedniego dnia jechała i któremu tyle do­
brych a niewykorzystanych rad zawdzięczała, 
s . Przecież myśmy, się już raz widzieli — powie­

działa wreszcie Jenny, jeszcie ciągle zdziwiona.
— Rzeczywiście, szanowna pani, — odpowiedział. 

Przędw zoraj. — Na innym forze....
— A więc pan jest tym, — tym konduktorem...
—  W stanie spoczynKU łaskawa, pani.
— To dziwne!

. 2 2  Blaczego? y

— Daruje pan, — ale przedwczoraj sprzedawał pan 
jeszcze elektryczność w drobnym handlu, a dziś jest pan 
eleganckim człowiekiem!

— Przecenia mnie pan.. To zwykły przypadek. Gdy 
powróciłem przedwczoraj do domu ,moja gospodyni wrę­
czyła mi listę wygranych, jakiejś loterji, w której jeden 
numer był grubo podkreślony. Przed kilku tygodniami 
jeden z pasażerów w tramwaju darował mi ten los za­
miast napiwku w gotówce, a źe niestety jestem bardzo 
roztargniony dałem go dia pewności swojej gospodyni do 
przechowania, krótko mówiąc przypadła mi w udziale 
trzecia główna wjrgrana, to znaczy . czterotygodniowy 
bezpłatny pobyt w hotelu Adlersgreif, wraz z całem 
utrzymaniem. Wobec tego natychmiast wypowiedziałem 
służbę dyrekcji tramwajów, co zresztą i tak byłbym 
uczynił, gdyż tego samego dnia otrzymałem również 
trzysta marek honorarjum za niewielką broszurę, i wyje­
chałem. Szanowna pani przyniosła mi szczęście pod każ­
dym względem. Tak — gdy myślę, że strajk kolejowy 
spowodował nasze oonowne spotkanie, to — przerwał 
nagle zakłopotany. — Zresztą nazywam się Hiingerl! — 
i ukłonił się niezgrabnie.

— Hiingerl? Tak nazywa się również...
-— Znany chleb! Rzeczywiście! Ma pani rację! Chleb 

Htlngerla! Widzi pani, to bardzo dziwne, źe chleb może 
nazywać się Htingerl.

— Ale skoro wypieka pan chleb Htingerla, mus! pan 
być strasznie bogaty?

— Często nie posiadam nawet tyle, żebym mógł 
kupić to doskonałe pożywienie. i ! 1

— Pan żartuje! — powiedziała Jenny obrażona.
— Bynajmniej. Jakżebym śmiał? To bardzo proste, 

mój ojciec był piekarzem. Całkiem zwykłym piekarzem 
i szanowanym, uczciwym człowiekiem. A Ja niestety by­
łem tego zdania, że piekarze, gdy staną' się fabrykantami 
chleba, nie mogą inż bvć uczciwymi, szanowanymi ludź­
mi i dlatego —

— Ależ to nonsens! W takim razie ^
nie mógłby zostać fabrykantem ubrań i źaa ^  
nie mogłaby otworzyć salonu mód! Przecie :
czy naprzód! — dodała z dumą,, i

— Co do chleba, to nie przyznaję ś t y ?
kroczenia naprzód do akcji i dywidend. Ch

— Aaa — to pan jest bolszewikiem, P
— Gdyby bolszewizm potrafił czynić . o $  c 

byłbym nim prawdopodobnie. Zresztą
czem kto Jest, tylko co myśli! I zap y ^

— A pan co myśli, panie doktorze? -*" , $
ny nieco żartobliwie. 1

— W tej chwili myślę, że to M z5.e .Ci  h i# 1 
żyć za darmo cztery tygodnie w wspan‘. - -m g#

— Gdyby pan się nie kłócił ze 8W0*I?1,eg «$§
— Nigdy tego nie czyniłem. Gdy 

generalnym dyrektorem fabryki chleba 
dał, żebym studjował prawo a potem 
tej fabryki.

— To bardzo ładne i zaszczytne stan
— Zapewne. Ale ja byłem na filozofii ^

« A — i.*™ mt niciec,
j cfrcl?

stać docentem. Wtedy powiedział mi ó
przeciw nauce i sztuce, ale docent nie v ° tr 
wet na musztardę do wiedeńskich kiełbase 
odpowiedziałem,i poszedłem własną dror#* ^

— Jako docent? ’ '
— Z początku, niestety, p róbo^3 f  

w rozmaitych zawodach. Zdałem egzami® ^  
cować jako pisarz, jako nauczyciel

Pi

stety,
jienięf— władam czterema językami —• ale, me  ̂ ^

wemi. Jednak najprędzej dochodziłem do ?. 
wiając wszystko, czego niebardzo potrze V* * w  
z tego nie można żyć przez dłuższy okres _  ^  
musiałem zostać konduktorem tramwajom
drukowano moją pierwsza pracę  ------

f— I cieszy się pan?
( C  d . a 4
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We wtorek, o godz. 6 wieczorem, od­
było się w Ratuszu, w sali posiedzeń Za­
rządu Miejsk. miasta Lwowa, posiedzenie 
miejskiej Komisji Teatralnej w sprawie 
wydzierżawienia Teatru Miejskiego na 
dalszy okres czasu, wobec tego, że 

obecny okres dzierżawy kończy się 
z  dniem 30 września br.

Komisji, złożonej z p-zedstawicieli Ra­
dy Miejskiej i kooptowanych znawców ze 
sfer naukowych, literackich i artystycz­
nych, przewodniczył wiceprezydent dr. J. 
Wcryński, który w dłuższem, gruntownie 
opracowanym referacie omówił szczegó­
łowo obecny stan sprawy teatralnej, po- 
czem

zakończył wnioskiem odnowienia kon­
traktu dzierżawy Teatru Miejsk. z p. 
Wilamem Horzycą na dalsze trzy lata,

z tern, że tak Gminie, jak i dzierżawcy 
przysługiwać będzie prawo wcześniejsze­
go rozwiązania kontraktu w każdym ro­
ku, za 6-miesięcznem pisemnem wypo- 
w:edzeniem. Referent przedstawił też 
projekt nowego kontraktu dzierżawnego, 
wyjaśniając szczegółowo najważniejsze

jego punkty, zwłaszcza te, które uległy 
zmianie.

W ożywionej dyskusji, która rozwinę­
ła się nad wnioskiem i projektem kon­
traktu, zabierali głos pp. prof. Dr. Do- 
maszewicz, prof. Dr. Kolbuszowski, red. 
Hescheles, red Skalak, inż. Dunin, Dr. 
Poratyński, prof, Lan, prof. Dr. Łempickl 
i Dr. Janelli.

Szczególne zainteresowanie wzbudzi­
ły punkty kontraktu, zmierzające do 
pozyskania dla teatru jak r-jszer- 
szych sfer społecznych, a to przez 
systematyczną organizację tanich wi­
dowisk popularnych, oraz przedsta­
wień dla dziatwy i młodzieży szkol­
nej w rozmiarze nierównie większym, 

niż dotychczas.
Celem umożliwienia publiczności nie­

zamożnej korzystania z przedstawień tea­
tralnych, Gmina miasta Lwowa wydawać 
będzie organizacjom urzędniczym, robot- ■ 
rrczym i t. p. bony, uprAwn-iającc do za- 
kupna biletów teatralnych po cenach ul­
gowych.

Bonów takich wyda Gmina w ciągu

roku dzierżawy na sumę 40 ”̂ 0  złotych; 
zarezerwowaną z subwencji miejskiej, 
przyznanej dzierżawcy. Bony te, zre. li* 
zowane przez publiczność w Kasie tea 
przedkładać będzie dzierżawi i co mie­
siąc Zarządowi Miejskiemu, który zarzą- 
dzi wypłatę ich dzierżawcy w gotówce. 

Również przedstawienia popołudmó- 
we dla młodzieży będzie dzierżawca 
obowiązany dawać da specjalnych 

warunkach ulgowych, 
ustalonych w porozumieniu z Prezydjuffl 
miasta. Zarówno publiczność r przedsta­
wień popularnych, jak i młodzież, korzy­
stać będzie bezpłatnie z szatni teatral­
nych. Akcja ta, 'zainicjowana przez Za­
rząd Miejski ze względów społecznych, 
ma również na widoku stworzenie ja 
najliczniejszych kadr publiczności teatral­
nej.

Po wyczerpującem przedyskutowaniu 
wszystkicn ważniejszych punktów nówe- 
go kontraktu, Komisja oświadczyła się 
zgodnie za odnowieniem kontraktu dzier­
żawy Teatru Miejskiego z p. W. Horzycą, 
na podstawie projektowanych warunków

K Ą P I E L O W E
PŁASZCZE, KOSTIUMY, CZEPKI, 
PANTOFLE ORAZ STROJE PLAŻOWE
_  B E R J A
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S. p. Michał Bobrzyński

- ^ ó \ v i ą ^ 3 tnia carowa“- Rewla
^d'v°du :ekonstrukcji n 

l ^ e s z ^ | ^ tArkadji" oraz Dlacze-

Wczoraj ano zmarł śp. Michał Bo- 
orzyński, b. namiestnik Galicji. Ś. p. 
Michał Bobrzyński należał do najgłoś­
niejszych osobistości w dobie przedwo- 
ennej na tefenie b. Galicji Wybitny hi- 

stoiyk, autor dzieła „Dziejów Polski w 
zarysie", które swem ujęciem przyczyn 
upadku Polski, wywołało tyle ,p r  
w świecie naukowym i politycznym, 
wszedł na arenę czynnej polityki jako 
wiceprezes Rady Szkolnej Krajowej a 
następnie po zamordowaniu śp. Andrze- 
a Potockiego jako namiestnik Galicji. 

Koncepcja, którą przeprowadzał na tern 
stanowisku, zasadzała się na tern, żeby 
wciągnąć Ukraińców przy boku Niemiec 

Austrji do frontu antyrosyjskiego.
Na tern tle miedzy nhn a opinją pol­

ską naszej dzielnicy doszło do ostrych 
confliktów, Opinja ta bowiem stała na 
stanowisku, iż niedopuszczalne są ja­

kiekolwiek koncesje wobec polskiego 
stanu posiadania.

W  tej sprawie przebieg wojny świa­
towej i rok 1918 przyznał rację stano­
wisku opinji Ziemi Czerwińskiej, nie­
mniej przeto w obliczu zgonu wybitne­
go historyka i polityka stwierdzić nale­
ży, że poglądy jego były podyktowane 
głębią przekonania i wynikały z jego 
programem wydźwignięcia sprawy pol­
skiej na wypadek wojny światowej.

Po wojnie światowej śp. Bobrzyń­
ski usunął się z czynnego życia polity­
cznego. pracował jednak naukowo i po­
zostawił dwutomowe dzieło o sprawie 
polskiej w dobie wojny światowej.

Śp. Michał Bobrzyński zmarł wczo­
raj rano w domu swej córki Marji Chi- 
lewskiej w Łapachówce w wojewódz­
twie pomorskiem, st. tel. Gotlina Muro­
wana.

Zatruta szklanka herbaty
Przed trybunałem karnym, któremu 

przewodniczył r. dr. Dworzak, stanął 
wczoraj 30 letni służący Antoni Sadu- 
za, zajęty w Lelechowie, w majątku inż. 
Chrzanowskiego. Saduza oskarżony zo­
stał o to, że w dniu 11 stycznia 1935 r. 
podając w domu państwa Chrzanow­
skich herbatę leśniczemu Symplicjuszo- 
Niewiadomskiemu nasycił ją kwasem 
siarczanym, celem otrucia leśniczego. 
Zaledwie jednak Niewiadomski chycił 
haust herbaty do ust poparzył sobie ja­
mę ustną i nie przełknął płynu.

Podejrzenie skierował z  początku 
sam Saduza na służącą państwa Chrza­
nowskich niejaką Helenę Karpinówną, 
w dalszym śledztwie przyznał się jed­
nak do czynu. Pomiędzy oskarżonym a 
leśniczym od dłuższego czasu istniała 
nienawiść, a to w związku z zaniedby­
waniem się służącego i z powodu jego 
skłonności do kradzieży.

Po fakcie Niewiadomski cześć her­
baty odesłał do „Serovacu“ we Lwowie, 
celem dokonania analizy, część zaś pły­
nu zatrulcgo oddał do dyspozycp poli­
cji w Janowie.

Saduza, co orzekł psychjatrzy jest 
osobniKiem o ogramczonej poczytalno­
ści, tłumaczy się, że leśniczy Niewia­
domski mści się na. nim za to, że znał 
icC.o sorawKi i żę go raz przyłapał w

niedwuznacznej sytuacji z pewną panią 
z towarzystwa.

Oskarżał prok. dr. Zalczewski, bro­
nił adw. dr. Starosolski, powództwo 
cywilne wnosił adw. dr. Macislińsjci, ja­
ko rzeczoznawca chemik wystąpiła dr. 
Jadwiga Lindertowa. Saduza, przy u- 
względnieniu okoliczności niepoczytal­
ności skazany został na 2 lata aresztu. 
W  praktyce oddany on zostanie do za­
kładu chorych umysłowo.

— Kapituła Krzyża Obrony Lwowa, 
oraz Kapituła Krzyża Małop. Oddz. Armji
Ochotn. zaw iadam ia zainteresowanych,
że z dniem 1- lipca b . r. przeniosła swe 
5, I. p.

Starosta dr. Kliaiow 
opuszcza Lwów

Jak się dowiadujem y starosta grodz 
ki m. Lwowa dr. Romuald Klimów 
przeniesiony został na stanowusko sta­
rosty do D ąbrow y koło Tarnowa. Fun-
-cie starosty pełnić będzie wicestarosta 

| mgr. Franciszek Kirschner. Jako za­
stępcę dr Klimowa wymieniają do- 

j tychczasowego wicestarostę z m. Ło- 
jclzi Rosińskiego.

Niesamowita zawartość 
koszyka w ręku kobiety

(a). Z mroków wczorajszej nocy wy­
łoniła się tragiczna historja kobiety, któ­
ra z powodu swego zapomnienia znalazła 
się na sali szpitalnej i tam w dniu 28-go 
czerwca urodziła bliźniaki płci męskiej, 
nie znając bliżej ich ojca i nie wiedząc 
nawet, jak się nazywa i gdzie mieszka. 
Michalina Wolwów, licząca 28 lat, słu­
żąca, po wyjściu z'e szpitala znal zła się 
na bruku bez środków do życia. W chwi­
lach, gdy jej bliźniaki wymagały jak naj* 
większej opieki, a matka nieodzownej 
pielęgnacji, wszystko troje skazanych zo­
stało na skrajną nędzę.

A4atka wraz z dziećmi bez dachi* nad 
głową i bez grosza w kieszeni tułała się 
po ulicach i nic dziwnego, że w takich 
ciężkich warunkach 

jeden z bliźniaków zakończył życie, 
przyczem matka ukryła trupka w ko­
szyku i dalej wędrowała po mieście. <

Bezradna kobieta wałęsała się po uli­
cach przez całą noc i nad ranćm na ul. 
Wolność natknęła się na posterunkowe­
go, u którego swem zachowaniem się 
wzbudziła pewne podejrzenie. Kobieta, 
zapytana, co porabia o tak wczesnej po­
rze — była bowiem godz. 4-ta nad ra­
nem — oświadczyła o-osterunkoweńtu 
że powraca ze szpitala powszechnego, 
gdzie urodziła dziecko, zataiła jednak, że 
w koszyku znajdują się zwłoki drug:ego 
dziecka. Posterunkowy zaglądnął do ko­
szyka i wówczas cała rzeczywistość sta­
nęła w pełnej swej postaci. Posterunko­
wy sprowadził kobietę do komisarjatu, 
gdzie ją przytrzymano, a zmarłe dziććkó 
odstawion-o do Instytutu medycyny sądo­
wej.

USTALENIE TOŻSAMOŚCI SAMOBÓJ­
CZYNI

(a). Na innem miejscu piszemy o za­
machu samobójczym nieznanej kobiety, 
która skoczyła w kamienicy przy Drodze 
Kulparkowskiej 1. 1 na bruk i w stanie 
groźnym przewiezioną została do szpita­
la powszechnego. Stwierdzono, że dćspe- 
ratką była Maria Szczepaniuk, liczącą 25 
lat, żona robotnika drogowego PKP., Za­
mieszkała przy ul. Złotej 1. 34. Szczepa- 
niukowa, która znajdowała się w odmien­
nym stanie, doznała złamania kręgosłupa 
i skomplikowanego złamania prawej rę­
ki. Powodem miały być nieporozumienia 
rodzinne. Stan jej beznadziejny.
WOŹNY M. K. E. W NIEŁADNE! ROLI

(a). Petronela Myndziuk (ul. Gródec­
ka 135) doniosła policji, iż Mikołaj Pół- 
sunow, woźny M. K. E„ wyłudził od niej 
pod pozorem zawarcia związku małżeń­
skiego 1500 zł. O ile doniesienie Petroneii 
pokrywa się z rzeczywistością, pan woź­
ny M. K. E. odegrał nieładną rolę.

ł earnJtarą
Llabi»i>

1 * 1 1 1 , 1 1 , IŁ 
M i n « M  ,
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77 lat pracy ZaKładu Sierót
pod opieką im. Antoniego we Lwowie

Wśród ciężkicn warunków, gdyż po 
roku 1848, ś! p. Kalikst Orłowski, właści­
ciel' dóbr, trzykrotny więzień polityczny 
w Austrii, skazany na śmierć wraz z 50 
towarzyszami, pomiędzy którymi byli ta­
cy zasłużeni mężowie, jak późniejszy kar­
dy iał Dunajewski, mąż stanu Franciszek 
Smółka, Ziemiałkowski i inni, ułaskawio­
ny, ale1 pozbawiony szlachectwa i oddany 
pod nadzór policyjny, rozpatrzywszy się 
w ówczesnych stosunkach społecznych, 
zwrócił baczniejszą uwagę na dzieci — 
przyszłość narodu. W tym to czasie nie 
byto właściwie we Lwowie Zakładu wy­
chowawczego, przeznaczonego dla opusz­
czonej młodzieży i dla sierót. Z końcem 
roku 1849 ś. p. Kalikst Orłowski wraz ze 
swym przyjacielem ś. p. Karolem Milew­
skim złożyli kwotę 100 złr Kalikst Or­
łowski wziął do siebie dwóch chłopców

POLSKI
ĆAO

p A R l S

GABRYEL S1ARK
LWÓW* PL> MARJACKI 11 
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Nabożeństwo żałobne za s. p. Mar­
szałka Piłsudskiego. Związek Lęgjoni- 
stów Polskich i Polska Organizacja Woj­
skowa . we Lwowie, urządzają nabożeń­
stwo żałoone za spokój duszy ś. p. Ko­
mendanta i Pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego w poniedziałek dnia 
8  lipca b. r. o godz. 8 -mej rano "w koście­
le Matk; Boskiej Ostrobramskiej (Górny 
Łyczaków). Z w. Legjonistów i P. O W. 
zapraszają na to nabożeństwo szeroki 
ogół społeczeństwa lwowskiego.

„NrtC świętojańska". W niedzielę, 7. 
b. jjn., o godz. 15-ej.„Noc świętojańska4* 
na Strychowalcu w Zimnej W-oazie. Od­
bycie zabawy jest uzależnione od po­
gody.

JEDZIEMY DO SKOLEGO! W nie­
dzielę, 7 lipca . kursować będzie pociąg 
popularny, który odjedzie ze Lwowa o 
godz 640 i po całodniowym pobycie 
w Skólem powróci do Lwowa o godz. 22. 
Karty uczestnictwa w cenie 6  zł. są do 
nabycia w biurach podróży i tam nale­
żałoby natychmiast zgłaszać się po bilety.

STANISŁAWÓW JEDZIE DO WO- 
KPCHTY* W. niedzielę rano kursować 
będzie pociąg popularny ze Stanisławo­
wa do Wórocnty. — Karty uczestnictwa 
w cęme 4.5p zł. są do nabycia w miejsco­
wym Orbisie;

V1ELKA PIELGRZYMKA DO KRA­
KOWA. Ostatnia wycieczka lipcowa ze 
Lwowa do Krakowa odjedzie w sobotę, 
6  b m, o godz. 23.45 i po dwudniowym 
pobycit w Krakow-ie powróci do Lwowa 
we wtorek rano. Koszt przejazdu, łącznie 
z opłatą przewodników i autobusów w 
Krakowie wynos1’ 11.70 zł.

Karty uczęstnictwa są do nabycia we 
Lwowie w biurach podróży „Orbis" i 
Vągon5; Uis Cook. Uprawniają one także 
do ■ zniżkowego dojazdu do Lwów?

Z Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 
Pięknych we Lwowie. Na placu Targów 
Wschodnich w Pałacu Sztuki otwartą 
jest duża wystawa wiosenna, która obej­
muje prace ponad -70 artystów - malarzy 
z całej Polski, w tern z samej stolicy 28. 
Zebrano' ponad- 40C eksponatów, które 
przedstawiają dorobek artystyczny naj­
wybitniejszych artystów. Ośrodkiem za­
interesowania' jest wystawa- portretu, 
gdzie prące- Barbackiego, Batowskiego> 
Chybińskiej, Lanzanki, Pieniążka, Trusza, 
Wygrzywa^kiego budzą zrozumiałe za­
interesowanie. W Salonie ogólnym wybi­
jają się na pierwszy plan prace artystów 
itółecżnych, pozatem Albinowskiej, Min- 

kiewiczówej Strzygowskiego, Olpińskie- 
goj Kptp\ys.kięgo-i ■ i. W ostatnim czasie 
znaną.a*e.źbiarka’ p. Kwietniewska nade­
słała ■ląmmiąskę' pośmiertną śp. Marszal­
ka. Fotografika Mierzec.kiej i metalonla- 
stykai, Ripiównej uzupełniają całość. Kili­
m y'ze szkół społecznych z Drcgojówki 
pozostających pod kierownictwem arty- 
śtyczńem prof, .Gajewskiego budzą za-

na wychowanie, a równocześnie zwrócił 
się do społeczeństwa o pomoc dla bied­
nych i opuszczonych dzieci. Dzięki ofiar­
ności osób prywatnych fundusze wzrosły 
i można było już w następnym roku zao­
piekować się większą ilością chłopców. 
W r. 1858 było już 14 chłopców pod opie­
ką Kaliksta Orłowskiego.

Mateusz hr. Miączyński ofiarował bez­
płatnie mieszkanie złożone z 5 pokoi i 
kuchni. Jednak byt nowej instytucji był 
niepewny. Brakło stałego kapitału, któ­
ryby pozwolił spokojnem okiem patrzeć 
w przyszłość. Kalikstowi Orłowskiemu 
dzielnie dopomógł ś. p. kanonik Antoni 
Monaśterski. Za poradą księdza Mona- 
sterskiego ś- P- Honorata hr. Borzęcka 
uczyniła hojny zapis na cele Zakładu. 
Mianowicie nabyła na własność dom 
jednopiętrowy z ogrodem i gruntem we 
Lwowie przy ul, Kurkowej 1. 39 i oddała 
go na wieczystą własność Zakładowi. 
Równocześnie na utrzymanie 10 wycho- 
wankuw przeznaczył 20.000 fl. M. K. Do­
kument fundacyjny i statut zostały za­

twierdzone przez ówczesne władze kra­
jowe w r. 1858.

Dnia 21 października 1858 r. nastąpi­
ło uroczyste otwarcie Zakładu. Na uro­
czystość przybył namiestnik byłej Galicji 
Agenor hr. Gołuchowski. Wkrótce po za­
twierdzeniu fundacji posypały się hojne 
dary i zapisy na cele Zakładu. Majątek 
wzrósł z czasem do kwoty 132.000 koron 
austr. i był umieszczony w papierach 
wartościowych. Równolegle ze wzrostem 
majątku wzrosła ilość wychowanków, by 
dojść do liczby 36.

Kapitał żelazny, umieszczony w pa­
pierach wartościowych, uległ w czasie 
wojny i po wojnie całkowitej dewaluacji. 
Obecnie czyni się usilne zabiegi, by go 
stworzyć na nowo i dać materjalne opar­
cie dla tak pożytecznej instytucji. Dzieje 
wzrostu kapitału żelaznego świadczą o I 
wielkiej ofiarności społeczeństwa na cele 
humanitarne, jak również świadczą o wiel 
kiej wartości usług, świadczonych przez 
Zakład.

Celem Zakładu, który posiada f i  igpk 
dzony statut i regulamin, jest dam® 
ki i utrzymania chłopcom biednym.^#*- 
zbawionym opieki, rei. rzym. L?1 
dewości . polskiej,, w wieku , tpij?
wszechr.ej. Po ukończeniu szkob.
wszechnej wychowankowie zostają- r e ­

guły umieszczani w zawodzie .*#5
nym, zgodnie z ich zamiłowanie^ 
dnie z wolą Fundatorki. Orjentacj 0ę«' 
datorki, która już w tych czas3 l j e 5Jfl‘' 
niała należycie wartość klasy rz fi?' 
czej dla społeczeństwa zasługuje 
bokie uznanie i wdzięczność. ^

Zakład jest obliczony na 
Fachowe kierownictwo, d ługol® ^^## 
dycja i dotychczasowe świetne 
pracy wychowawczej dają peiń^ f L  r??' 
cję, że i nadal Zakład będzie 
dzie najzasłużeńszych placówek1, 
wawczych we Lwowie.

W roku szk. 1934/35 było 3 0 J ^ # 1 
wanków. Wszyscy wychowanko^ # $ 7  
sklasyfikowani i przeszli i a 
szych. Na rok szkolny 1 0 3 5 /3 6 . , ^ 3$  
rozporządza kilku wolnemi ■ T  y  t ł  
Bliższe informacje bezpośrednio 
rządzie Zakładu. cił#?*

Adres Zakładu: Zakład Ochrony 
ców pod op. św. Antoniego we * 
przy ul. Kurkowej 1. 39.

Biali murzyni na ratuszu lwowskim
Chcemy zwrócić uwagę na krzywdę, 

która dotyka cały szereg pomocniczych 
sił kancelaryjnych, zajętych w Magistra­
cie. Siły te pracują na ratuszu za wyna­
grodzeniem 120— 150 zł. miesięcznie, sie­
dem godzin dziennie, czyli od 8  rano, do 
3 popołudniu. Nie wchodzimy w tej 
chwili w wysokość wynagrodzenia, które 
przypora tę grupę urzędników do ściany 
nędzy, chodzi nam jednak o rzecz drugą, 
a mianowicie o dodatkowe prace, jakiemi 
od czasu do czasu panowie dyrektorzy 
obarczają swój personel podwładny. Kil­
ka razy do roku zdarza się sposobność, 
która nakazuje panom przełożonym ukró­

cić pracownikom ich czas wolny, czy to 
w związku z jakiemiś uroczystościami, 
czy zjazdami, czy mag.strackiemi impre­
zami.

Obecnie naprzykład w związku z przy-

fotowaniem do wyborów pomocnicze siły 
ancelaryjne już od kilku tygodni pra­

cują rano normalnie od godziny 8— 15, a 
ponadto popołudniu od 17—21-szej, a 
nawet do 2 2  w nocy, szczególnie w biu­
rach przy ul. Rutowskiego 1 1 , nie otrzy­
mując za to jakiegoś dodatkowego wy­
nagrodzenia. W ten sposób praca tych 
białych murzynów trwa od 1 1 — 1 2  go-

1$
dzin dziennie i to za opłatą 
miesięcznie. £ ^ 2

Nikt naturalnie nie opiera się ■gjgj 
dątkowemu odciążeniu, gdy*. 0  f&YL 
chodzi w tych ciężkich czasach 
łek chleba, lecz sumienie ludz*1® jff.jjL 
je tego rodząju ustosunkowuj. 
pracownika podać do publiczfl 
mości. Chcemy wierzyć, że to ^ i
pracowników ponad nadmiar r  i/J.
jest znane czynnikom decyduj 
one wglądną w tę sprawę £  <yjji 
krzywdę, jaką wyrządza się &1* 7 
rzynom magistrackim.

Owa pociąg] popularne na Huculszayzne
Tow. Przyjaciół Huculszczyżny 1 

P. T. T. organizują na 12, 13 i 14 lipca 
br. wycieczki grupowe piesze do Gor­
ganów Wschodnich, na C honU k i Sy- 
niak, w Beskidy Huculskie i do Kosma- 
cza, na Czarnohorę i w Gory Czywczjr. 
skie. Nadto od'*ędą się wycieczki auto­
busami 1* furmankami z Jaremcza doli­
ną Prutu do Worochty i do Żabiego. 
Wycieczki te są rozłożone na trzy dni. 
Tani pociąg popularny odjedzie ze 
Lwowa w piątek 12 bm o godz 7 30 i 
przybędz .2  do Worochty o 12 30. Po­
wrót tego pociągu: niedziela 14 bm.'.
odjazd , z Worochty godz. 18, . przyjazd 
do Lwowa przed godz, 23 (tramwaje

zapewnione) ’ Karta uczestnictwa i bilet 
kolejowy: 11 zł. nocleg 1 zł. 50 gr.

Ponadto odejdzie ze Lwowa tani 
pociąg popularny na jednodniową wy­
cieczkę, odjazd Lwów, sobota 13 bm. 
godz. 16. przyjazd Worochta: godz. 21. 
W  niedzielę wyjazd kolejką do Foresz- 
czenki; wycieczka na Howerlę, zwie­
dzanie Worochty i okolicy, udział w a- 
trakcjach huculskich. Powrót pociągu w 
niedzielę przed godz. 23. Karta uczest­
nictwa i bilet: 11 zł. Dołożono starań, 
aby koszty wyżywienia były minimalne. 
Dni turystyczne na Huculszczyźnie za­
powiadają wielki zjazd z-całej Polski.

KRONIKA KRAKOWSKA

mm i k»ii zi oszukańczych dynM i
Nadużycia w krakowskiej Spółdzielni . rektorzy Spółdzielni Berger i Mentzer 

kredytowo - dyskontowej sięgają kwoty ] przebywają nadal w więzieniu. Władze 
pół miljona zł. Aresztowani pod zarzutem 1 sądowe zażądały kaucji 300.000 zł. za 
nieczystych machinacyj finansowych dy- j wypuszczenie ich z więzienia.

P. Wiesenberg contra Grzymała Siedlecki
Przed kilkoma dniami toczyła się w 

Krakowie rozprawa przeciw p. Grzymale 
Siedleckiemu, którego Leon Wiesenberg 
oskarżył o zaczerpnięcie konstrukcji lite­
rackiej „Tajemnicy" do „Czwartego do 
bridge‘a“, najnowszej sztuki p. Siedlec­
kiego. Rozprawa została odroczona d!a 
przesłuchania znawców. Obecnie zastęp­
ca Wiesenberga wniósł pismo do sądu o

chwyt swem wykonaniem i taniością. 
Wycieczki zbiorowe korzystają ze znacz­
nych ulg Wystawa otwartą jest codzien­
nie od 8  rano do zmroku bez przerwy. 
Dojazd tramwajami nr.: 10 pod bramę 
Targów Wschodnich, 1

— Komitet 15-lecia M. O. A. O. za­
wiadamia,  żc od dnia 1. lipca b. r. prze­

n iós ł  swe biura n a - ul. Szopena 5, I. p. 
Wszystkie sprawy  związane z M. O. A. 
O kierować nalcżv pod powyższym 
adresem.

pominięcie dowodu ze znawców, prosząc 
trybunał, by rozstrzygnął spór na pod­
stawie bezpośredniego zaznajomienia się 
z obu utworami. P. Siedlecki zapropował 
natomiast jak znawców: prof. Zolla, prof. 
Chrzanowskiego i p. Lorentowicza.

STRAJK DRUKARZY W KRAKOWIE.
ograniczył się obecnie do 3 -ch drukarń 
wyłącznie żydowskich: Nowego Dzienni­
ka (dziennik sjonistyczny), Narodowej 
(Tęiza) i Przemysłowej przy ul. Zielonej. 
Pertraktacje o zlikwidowanie strajku nie 
doprowadziły dotąd do rezultatu. Wszyst 
kie inne dzienniki krakowskie wychodzą 
normalnie.

PIERWSZE PRZYGOTOWANIA WY­
BORCZE poczynił Zarząd miasta, og ła ­
szając, że przystępuje do rejestracji osób 
którym przysługiwać będzie czynne p r a ­
wo wybierania do Senatu.  Re jr s ' - aeia  
*'xż dodieta w dn. 2. b. m. 0 0 : rwa d j s.

b. m. Rejestracji podlegają 
polscy, zamieszkali w  obrobi* 
wa, urodzeni w lipcu 1905 
odznaczeni orderami, lub kfórZjL, 
czyli odpowiednie szkoły P °aa 
wieszczeniu. «

PREZESEM KLUBU B. B. OJ-JL 
MIEJSKIEJ został w ybrany . 
Kumaniecki. Zajął on miejsc*? Jj^ ;.ii# J 
skiego powołanego, jak wiad^m . A. 
nowisko wiceprezydenta mi*r l i^ a r  

Z ZEMSTY NA K S I ^ ^ -  
dzie ub. r. został skazany S S f '
•względnego więzienia za 
denta Rzplitej -  Ks. 
czuk, proboszcz grecko - *
worniku, ^katecheta szkoły ̂ 
skutek odwołania, odbyła w
rozprawa w sądzie apelacyj»X 
kowie, który uwolnił ks.  ̂
winy i kąry, gdyż się o k ą ^  
sprawa była wynikiem z *
niczki szkoły i ucznia, cbłoPałKz W i f i '  
go, wielokrotnie w y d a l a n ę g P ttfr 
różne sprawki, którzy zarzu 
myślnie, kłamliwe słowa. ,■ -w

i * '

REPERTUAR TEATRU
Piątek: „Człowiek z 

REPERTUAR WNOTEAl
ŚWIT: „Nędznicy".
WANDA: „Więzień na >
APOLLO: „Sobowtór k ró lę^ &  
SZTUKA: „światło w cien m % ił!f  
UCIECHA: „Miłość dM 
SŁONKO: „Przybłęda" («llm & bt 
ADRIA: „Miłość FrSuleifl 

„Źle kochana". ’
PROMIEŃ: „Dla ciebie 
BAGATELA: „Jestem

nie rewja: „Nowi gości^ -1- 1 ‘

Lustracja pow. n a J w ® ^  ■ 0.
Ag. Wschód donosi: _wSki . &
P. Wojewoda stanis^3 

dziński przeprowadził w y. c* ^ T $6 
naczelnika Wydziału  ̂ 5P°
cznego p. Bruniewskiego, .
wiatu nadwórniańskiego- spffhtfp
Jagodziński interesował
gospodarką, Drącą,
żenieni ludności w Vt
gminach zbiorowych.

W gminach tych,
Piero w kwietniu, s t w i e r d ^ j f e j U  
da pomyślny wynik PraC. ; ,
;ł-'::i dalszych w skazów e
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•WYCHOWANIE fizyczne
S tr .  9

(Warszawa) — Pogoń
8ły .i! !* t r 2 0 8 t Ł

Hż wła i3  • gl państwowej dobie- 
U S jy -mecz , e do -półmetki. Nie- 
to2̂ '  2aiiC7_ Z0wy Pogoni ze stołeczną 
tn:;a?r&vei^ ę Sl? już do drugiej rundy 

y za,... spotkania Uegji z Pogonią 
‘ ią markę. Obie dru- 

wyszkolone, dawały

2a\ys
^łna dPowieSJ- oną mark?- Obie dru 
**,J ręk°jrne rirlu wyszkolone, dawał; 
\ią n°nei na oh ej. gry technicznej, po- 

Po wi0e PPwiedniej wyżynie. Le­
ję; . (j0 . okresie słabości, do-

^tatnie w ' tormy czego dowodem 
'vr.'?itNl n y,1JM. a zwłaszcza wysokie 

lędzielfiy3 1 Ucbem w stosunku 6:0. 
?>•<*,, "» b o h ^ cl  ,iSowy' rozegrany zo- 
: '> A ek PrzJ | „ /  8°ni o godz 17.30, 

 ̂ bilpł- zu 0 Sodz- przed- 
uL;ai tt, u| a?w odbywa się w F-mach 

^emicj-J^emicka 22 i w Szarotce, 
!'arVQ rybU n a po następujących ce- 

er' I ł i nc zł- parter I. 1.60 z.ł

.niieri  ̂ We Lwowie. Bogaty te-
,,rUżv lUuie i L ^ ^ O f f o w y  s'ezon Pogoni 

wi(»lĈ e kilkanaście meczów z 
x  Le»ła en,skicmi. Bezpośrednio po 

Ją,.2jczdża do Lwowa wice- 
'hYą £  dniaoi?r̂ yna Austrji Adniira, 

13 i 14 b. m. rozegra 
Tonią.

Drugi Sokół — Pogoń I. B. Zawody 
piłkarskie pow. drużyn o mistrzo Ligi 
Okręgowej rozegrane zostaną w nadcho­
dzącą niedzielę, 7. b. m., o godzinie 10.30 
na boisku Pogoni.

W dniach 5, 6 i 7-go lipca odbędzie 
się w Czechosłowacji w miejscowości 
Nitra czwórmecz piłkarski o puhar . księ­
cia Pribma. W tym turnieju udział weź­
mie Cracovia, obok organizatorów AC. 
Nitra, mistrza Rusi - Rusi z Użhorodu 
i PFK. Bratislava.

Tenis ,
Ogólno j- polski turniej tennisowy w 

Inowrocławiu. W dniach 5, 6 i 7 b. m. 
rozegrany zostanie w Inowrocławiu o- 
gólnopolski turniej tennisowy o mistrzo­
stwo zdrojowiska Inowrocław.

Kolarstwo
SEKCJA KOLARSKA ZWiĄZKU 

STRZELECKIEGO Lwów urządza w 
niedzielę, dnia 7 bm., wycieczkę do Ja­
nowa. Punkt zborny —  rogatka Janow­
ska —  godz. 7-ma rano. Powrót wie­
czorem. Żywność zabrać ze soba. Pro­

wadzi ob. Chrystowski. Goście mile wi­
dziani, zwłaszcza młodzież szkolna.

Lekka atletyka
Lekkoatletyczne mistrzostwa Polski.
W  najbliższą sobotę i niedzielę ro­

zegrane zostaną w ‘Białymstoku zawody 
lekkoatletyczne o mistrzostwo Polski. 
W  mistrzostwach weźmie udział około 
150 zawodników.

Walasiewiczówna przyjechała do 
Warszawy. W  dniu wczorajszym W a­
lasiewiczówna przyjechała z Gdyni do 
Warszawy Walasiewiczówna udała się 
natychmiast do kobiecego obozu przed­
olimpijskiego na Bielanach

Na mistrzostwach lekkoatletycznych  
Anolji, które się odbędą w  dniach 12 i 
13 bm. w Londynie, Polski Związek 
Lekkoatletyczny wysyła kilku lekkoatle­
tów. Prawdopodobnie pogada: Kuchar­
ski, Heljasz lub Lokajski. Definitywna 
dec/zia zapadnie dopiero po mistrzo­
stwach lekkoatletycznych Polski.

Rozmaitości
Harcerski skuner szkolny „Zawisza  

Czarny“, który w ęlniu 29 czerwca rb. 
wypłynął z Gdyni na morską wyprawę,

we wtorek 2 lipca zawinął do portu w 
Kopenhadze.

Na pokładzie „Zawiszy Czarnego** 
płynie 53 osób z generałem Zaruskim, 
jako kapitanem statku, na czele.

Po zwiedzeniu Kopenhagi i złoże­
niu wizyt oficjalnych, skuner .odpłynął 
do Londynu.

PRZEBUDOWA HALI SPORT, 
Państwowy Urząd W F. i PW. zatwier­
dził plan przebudowy hali sportowej we 
Lwowie. W  projekcie jest nadbudową 
pierwszego pię+ra, gdzie oprócz szatni, 
znajdą się pomieszczenia dla związków 
i klubów sportowych.

DYREKTOR PUWF. płk. Kiliński 
bawił wczoraj we Lwowie i oglądał u- 
rządzenia sportowe.

„WYPADKI I PRZEKROCZENIA 
NA BOISKU". 5 lipca br. w lokalu KS. 
Lechja przy ul. Łyczakowskiej odbę­
dzie się dla kierowników i kapitanów 
drużyn odczyt, na temat, najczęściej 
powtarzających się wypadków przekro­
czeń na boisku. Referent red. Przy­
bylski. Początek o godz. 19-tej,

)0 ,
%„?*** d tl.„  *®l n <Howe do  10 słów

C v *• 5 r- w.
0o słów 30 gr.>dal- 

b t tCi 7 *r c s ł® -. O głeazenia 
e P© 10 gr. sław a

" O g ł o s z e n i a  d * o f a t e «

Jedno ogłoszenie nie m aże p n e k ra e z e ó  
50 slow. O głaszania rak lam ew o w śród  
drobnych k o n ta fg  se  1 mm. 1 łam. 30 j r  . 
O głoszenia d robna przyjm aje K an to r 

od  godz. 9—19 baz  przorwy.

^ 4 , , . !  w  St(5» * mypo 80 gr<

W, 6w 80 ero- 
DO 5 et.

: p0 10 gr.

Gors«> 
niyałii 3 j.K ra j.p rz -  

Bo'
wedll * . ^yk .nu ja
w j ; iłMwBtya
ria.i c7iBe *

n i i ? '  - “"'i' o^Jazcjania

*Nl ■ » * ( .  . . w . .
*% 21 T •|>̂ odaj

ple«,wt łJv°.łr.
P‘<itr«

'Sun-
'4192,

SPRZEDAM 
d io c h .d .w ą  r e a ln .ś e .  C en

145.COO zł. w k ład  go tów ka 
85.000 zł. Z ( ł.a z e a ia  pod  „ O k a ­
zja* H . Adm inTatraaji. JH 0 7

N ajlepsze  
n ajjtańaka 
O B U ------

J F f
poiaca

. BaJ starsza firm a  kato licka 
L. T . SKRZYPER 

Lwów, H alicka 4, teL  244.70

DOM ~
pigciapokajow y , ay ró d , e le k ­
try k a  — - a faza ,. p o w ie trze  — 
sprzedam  za ll.OUO zł. M aadal* 
b red , sklep B rzachaw iee 21887

SZKOLNE, 
pantofle  przepisowe poleca i wy­
konuje w ytw órnia „Ibis**. Lwów, 
ul. H alicka 5 m ezańin. 671

W. taj rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoaz.enia m ieszkanio­
wo do l6  .2 razy BEZP' \T- 
NIE. Dalaza wyrazy po 5 firr.

• s t a t n i e
n °  W o ś  c i

Bajw yż.

w 'J .5 2 *

» u ? 0R,Ą M A
 ̂ (dawniej

i w» Lista-

: e i-e

’ b5 ł*Ł»«ULn *li *

L tw* f
^•ita  V  ŁwQ/ * (iyt-we 

%; 5 H W2 ^ 0V  -U c.

S £ * k  T .a
■*y,

ni‘

JEDEN
■ekó) k a  .hni i t o  w ynajęcia 

wćw, D e k e rta  14 te lo fon
4 -46r '21936

4 PO KOJE
•cnch.jta p e łn y  k a m fo rt aieneezne 
p itjknia p a ło ż aa a , d u ż » d e  wy- 
n a ję s ia  Lwów, T araew ak ieg e  94 
te le fo n  294-46. 21931

3 POKOJE 
kneknla p tjłn ak am fertaw e  sło ­
neczne ad  1 ^ 7  Lwów, S ie rp e - 
w t  14 d a  w ynajęcia. O g  ąd ać  
16-18 . 21921

WAŁOWA 23/1
6 fren tew y ck  iiłeneczayeb peko i
tap ia  d a  w yaaj^cia. 21807

WYNAJMĘ 
3 pek o je  knehaig  k em <o rt Lwów 
K raaińakiaga 14. 21908

Samolot pilotowany przez „ robota“ 
W  Anglji przeprowadza się od dłuż- 
szego czasu próby z  tego rodzaju samo- 
lotami bez załogi, które odbywały już  
loty na odległość 16 km., Wznosząc się 

do wysokości 300 mtr.
Samolot kierowany jest z  ziem i z  apa­
ratu, który w idzimy na pierwszym  pla­
nie.

3 POKOJE 
kuchnia łazienka z nyża i bez 
Lwów, K eahanew akiage 43.

*>1808
DWA POKOJE 

k a rh u ia  d e  w ynajęcia , Lwów. 
BaloaeWa 10 II p. m. 12. 21909

8 POKOJE 
kaehnta k em fo rt do w ynajęcia
Lwów, W yapiańakiege 40. 2191?

CZTEROPOKOJOW E 
m iaazkaain słoneczne z kem . 
fo rtem  w nowym d am a zaraz  
da  w ynajęc ia  Lwów, Isaakew l
e ta  12 m. 6 21903

S PO KOJE
k aeh u ia  p e ła y  k o m fo rt l i t n i r i t t  
I p ię tro  d e  w v najee ia . Lwów 
fe rn ew ak ieg o  40;_____ 21913

S-POKOJOW E
m ieszk an ia  p rz y a a la ż n a 'c i  da  
w ynajęcia jnż ad  do ia  1 sie rpn ia  
w naw ow yhudew aayaa dam a 
iliea 5ofa;aak:eg# ośm baczna 
Z ielonej. —  Pełny k em fo rt p ieee  
oszczędnościow e sehow ki su ­
szarnia bielizny po łażen ia  ało- 
n e rzaa  w śród  o rro d ó w . 21859

PIĘKNY  
fraa taw y  pokój z k u c k iją  w y­
soki p a r te r , czynsz m iesięczny , 
kaucja, zaraz d a  w y n a jęc ia  
Lwów. K ara ick a  1?. 919J5

3 POKOJE 
łaz ienka  z di  zvaa-ażnośeiam i 
l p. od 15. b. d a  w ynajęcia  
Lwów, P e łezyńaka 2. 2184t

DLA ~
solidnych Panów  kom fortow y 
Lwów S trzara ie  7 |I m. 5 ad 
13 — 15. 9189*

ZIEMI ALKO WSKIEGO 12
Dwa m ieszkania  cztero p o k e jo w e  
■ ełńokam fortow e wynajmę-

9 1 « t

5-POKOJOW E
oełoakom fortow o do w ynajęcia
Lwów, B adenieh  7. O g ląd n ę1’ : 
13*30— 15*30. D ozorca w skaże.

2 POKOJE 
orzodpokój ła z ie sk a  zaraz. Lwów 
W yspiańskiego 23^________ 21921

POSZUKIWANE
5 LUB 6-POKOJOWE MIESZKA- 
NIE SŁONECZNA FEŁNY KOM- 
FORT NA I LUB . PIĘTRZE 
TYLKO w OKOLICY WILLO- 
WEJ w e LWOWIE. WARUNKI 
ZGŁASZAĆ U PORTJERA BAN­
KU GOSPODARSTWA KRA­
TOWEGO. 21920

PIĘKNE 
słoneczne knm fortow o 3 p a k a je  
z k a ek a ią  do w ynajęcia  w wiili 
przy ul. 22 atyezaia  3 3 . 21917

DO WYNAJĘCIA

pokojow e m iestkaniłi r. kneh . 
nian.i pełny  kom fort od i ,  VIII. 

T .rn aw jik iaaa  SJ. 21265

DW UPOKOJOW E 
m i^arkanis pe łookoanfartaw e ad  
7ł. 50—-105 i m ieszkan ie  3-pn* 
c« owa, p o łnokom fortaw a za 
i3Ł*— aatyehnriaat d a  w y naję­
cia W łasna S trzech a  N ad J a ­
rem  1. D ozorca w skaże. 21830

3 SŁONECZNE
ookoja, przynależytość , k o m fo rt 
l a, zaraz do w ynajeaia  F ili"  
pów ka, S te fazyka  19 —  D ozorca 
w skaże. 71853

2 POKOJE 
k a eh a ia , łaz ienka, m azan ia , 

w illa, o g ród  Lwów, Jan ow ska  31 
21864

4 LUB 3
pokoje s łancczae  kory tarzow e 
Lwów, D łagosza 37 m. 3. 21870

8 PO KOJE 
k ic h a ła  k o m fo rt IV p, da  w y . 
a s jee ia  Lwów, Ł azarza 8. 218 f5

4 D U iE
pokaja p rzodpokój kuchnia  ła ­
zienka sp iżarka  z ram aatow aae  
zaraz do w yaajeaia  kato likow i. 
Lwów, Zybliki ow icia  47 p a rta r.

21876

POKÓJ
am ehlaw aay, osobny w chód
Ł ak asiń fk ieg a  4 drzw i 16.

21926

3 POKOJE
kuchata  kom fort w ysok, p a r te r  
Lwów, K achaaow akiago  104 do 
w ynajęcia 21868

3 POKOJE 
kuchnia kom fort w ysoki p a r te r  
do w y aaiecis Lwów, Ł sz a r ta  8 

21874.

1 POKÓJ 
na b iu ra , p racow nie, ew . u rz ę ­
dnikom  zaraz  wynajm ę. Lwów, 
P iaknrskn  12.  ___ 21880

4 SŁONECZNE 
pokoje k aeh a ia  kom fo rt św ieży 
rem ont Lwów, S upińak iaga 8.
   2 1882

'2 PO KOJE 
orzedpokój k a eh a ia  4 p a k a je  
przedpokój ku eh aia  Lwów  
C hm ielew skiego 9 gospodarz .

w 218S0

uitu łM .
BEZPŁATNIE sa.-nlaazczamy w 

ta j rub ryce  ogłoszenia o wolnych 
pokojach i poszukującym  ,-jkoi 
2 razy do 10. słów — dalsza wy­
razy po 5 groszy.

POKÓJ
um eblow any tan ia  Z ia lo aa  98 
W iadom ość Skład  opału  n ap rze ­
ciw. 21869

POKÓJ
froatow v. słoneczny. balkon
Lwów. Zofii F a  m, 7. 21884

KLATKOWY 
o rz eś lie ta y  pokój um eblow any 
do w ynajęcia  Lwów, Ł yczakow ­
ska 27/1?. 21888

PANIOM 
wynajmę pokój um abUwaay, 
łazieaka, utrzymania Lwów. 
Hoffmana 20/4. 2 W

POKÓJ
am eblew any, fron tow y , b a lk a a , 
a ie k rep u jąca  wajae* i naraz do 
‘-ryaajneia. Lwów, ZyblikiawTeza' 
41 I p ię tr a  drzw i 4. : 2191C

POKÓJ
am ab law an y  w ejścia  a ie k re o u . 
ja co zaraz d a  w ynajęcia Lwów, 
Zyblikiaw icza 41 I p ie t ra  drzwi 

i . _____________ ■ _  219J1

ŁADNY
pakóf, s ła aa ez a y , um ab law aay , 
ba ikoa  (ew tl. dw uosobow y) 
Lwów, P Iłsndsk iego  3 m. 7.

?18«C
POKÓJ

kablawauy, asohny wahód. 
Lwów, Lis to p a d a  116 1 p. 2 l8 6 (

URZĘDNIK
posznkuja p o k a ja  u ianbiow unega 
kom fort, o soba*  w ejście lab  nia 
Liaty A dm in istrac ja  „U m eblo­
wany", 21881

ŁAiJNY
oak aj, słoneczny, um eblowany, 

b a lk aa  (owtl. dw noseh  
Lwów, P iłsudsk iego  3 m. 7 ? ig37

fiosżzuk. p x a i !

RECEPCYJNE
2 pokoje, te ra sa , kom fort, dla 
kawalera Lwów, Cbm ielawakiago

12- _________  21929
AKADEMICKA 23 6

1— 2 kom fortow e duże p ek e je  
x  doberow em  u trzy m an ie m .

  21918

. W YNAJMĘ
zaraz pokój u m .b le w .iy  P . , #m

ale 17 I prawa. 21923

t a n i o
pokój k a m fa r t.w y . a p .k e ja y  ł a .  
z ieaka , u t r z y . « ni e p U rw „ . .  
rząd n e  — łin ie e  Lwów G ła
w iń s k i .g .  27[II 10. * 21173

Ogłoazsnfa w. t e j  r u b r y e t . za­
mieszczamy no 80 g r. ao 1C 
słów — dalsze wyrazy po 3 gjr*» 
■*7-

RZĄDCA 
agreaem, kawaler, 3-Ieteia szkoły 
rolnicze, 8-letnIs praktyka w in‘ 
teu ryw ayeh  gospodarstwach 4J 
aoszakaj# posad . Referencja 
bardzo d o b re . O ferty Karjet 
Lwów, Zfm erowicza 10 „Miłe. 
c l e i a k \ _ _ _  91891

ADMINISTRACJĘ 
am ien icy  przy jm ie  s ta rszy  z re ­

dukow any o rz ed a ik . O fe r ty  
K erjo r Z im araw icza 10 pad ■ 

2191"

W e b
W rubryce  te j  zamieszczamy 

ogłoszeniu do 15 słów BE7 
PŁATNIE —  dalaza w yrazy p i 
5 groszy. i ,

UCZENNICE 
do  k raw iec .w a  d a m sk ie r*  z a  
trz e b a e  ‘T iseśa iew sk i Lwów, 
H atm sńska  8 1L 21871
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IKY tlE  kADJOWE
Kaijostacja lwowska 

Piątek, dnia 5 lipca 1935 ,
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) Pro­

gram na dzień bież. 8.25 (Lw) Wskazów­
ki praktyczne, 11.57 Sygnał czasu 1 hej­
nał. 12.03 Wiadomości meteorol. 12.05 
Dziennik po.uuniowy. 12.15 ,«Dla naszych 
letnisk i uzdrowisk" Koncert w  wykona­
niu Orkiestry P. R. pod dyr. Józefa Ozi- 
mińskiego z udziałem Zofjl Zeyland-Ka- 
puśclńsklej (śpiew). W przerwie: Chwil­
ka dla kobiet. 13.30 Z rynjcu pracy. 15.15 
Przegląd giełd. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim.

15.30 (Lw) Koncert Chóru „Esbena" 
pod dyr. Szczęsnego Brończyka. 16,00 
„Słońce — źródło zdrowia J choroby" — 
odczyt z cyklu „Higjena w lecie" — wy­
głosi prof. Gustaw Szulc. 16.15 (Lw) 
Koncert orkiestry pod dyr. Tad. Seredyń- 
skiego. 1. Bach-Gounod: Ave Maria, 2. 
Rubinstein: Ave angelique, 3. Czajkow­
ski: Pieśń bez słów. 16.35 (Lw) Poga­
wędka dla chorych w oprać. ks. kap. Mi­
chała Rękasa. 16.50 „Codzienny odcinek 
prozy": „Wędrówka Joanny" — Ewy 
Szelburg-Zarembiny. 17.00 Recital forte­
pianowy Rity Zausmer. 17,25 Koncert Or­
kiestry kameralnej. 18.00 Reportaż z sy­
pania Kopca na Sowińcu. 18.15 „Cala 
Polska śpiewa" — Koncert 13.30 (Lw) 
„Listy  ̂ programy" omówi dyr. Bohdan 
Pawłowicz. 18.40 (Lw) Chwila społecz­
na. 18.45 (Lw) Piosenka lekka z płyt.

19.05 (Lw) Program na dzień nast. 
19.15 (Lw) Koncert reklam. 19 30 Minia­
tury kwartetowe — Koncert w wykon. 
Kwartetu Warsz. (Muzyka rosyjska). 
19.50 Wesoły monolog aktualny pióra 
Marjana Hemara. 20.00 (Lw) „Tricki re­
porterów". 20.10 (Lw) Słynne walce 
(płyty). 20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 
„Obrazki z życia dawnej i współczesnej 
Polski". 21.00 Koncert symfoniczny. 22.00 
Wiadomości soortowe. 22.10 Muzyka lek­
ka z płyt. 23.00 Komunikaty. 23.05 Koły­
sanki — płyty.

Rozm owa z  radiosłuchaczami. Aktu­
alne sprawy, dotyczące programu ra- 
djowego omówi dziś, w piątek o godz.

18.30 dyrektor programowy Rozgłośni 
lwowskiej Bohdan Pawłowicz.

W esoły monolog aktualny w rad jo. 
Świetny satyryk i piosenkarz, odku­
rzacz "pięknej Heleny" Marjan Hemar 
wygłosi aktualny, wesoły feljeton dziś, 
w piąiek o godz. 19.50.

Rewehersi Esbena przed mikrofonem  
Wśród lwowskich, akademickich zespo­
łów rewellersowych odznacza się chór 
Esbena oryginalnem ujmowaniem in- 
strumentacji W wykonaniu tego zespo­
łu, którym kieruje p. Szczęsny Broń- 
czyk, usłyszymy dziś w piątek o godz. 
15.30. Serenadę Schuberta „Piosenkę o 
złotej rybce" Esbena i kilka innych me 
lodyjnych pieśni.

„Tricki reporterów", O najrozmait­
szych trickach, do których uciekać się 
muszą reporterzy dziennikarscy, by zdo 
bywać interesujące wiadomości dowie­
dzą się radjosłuchacze w piątek o godz. 
20.00 z pogadanki red. Orensteina.

20.00 Wiedeń. „Wesołe kumoszki 
z Windsoru", opera kom. Nicolai‘ego.

20.20 Poste Parlsien. „19 lat", operet­
ka Piotra Bastia.

21.00 Hamburg; „Wakacje nadeszły", 
wesoła and.

22.15 Kopenhaga. Muzyka angielska i 
amerykańska.

28.00 Beriin. Muzyka z czasów Mo­
zarta.

Innych. 16.0C Tr. z Warszawy. 16.15 Mu­
zyka z p łyt 16.30 „Uczmy się pływać" — 
transm. na wesoło. 16.50 „Codzienny od­
cinek prozy": „Wędrówka Joanny" —  
Ewy SzelburgjEarembiny. 17.00 „Dla na­
szych letnidk i uzdrowisk" „Z Janem 
Straussem przez świat" — Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Z. Górzyńskiego. 18.00 
Poradnik sportowy. 18.10 „Minuta poe­
zji". Wiersz Henryka Zbierzchowskiego. 
18.15 „Cała Polska śpiewa" — Koncert 
Chóru „Echo".

18.30 (Lw) „Przegląd wydawnictw 
perjodycznych". 18.40 (Lw) Silva rerum 
1 życie kulturalne.

18.45 (Lw) Recital fortepianowy Darji 
Harasymowicz. 1. C. Frak: a) Preludjum. 
b) Ar ja, c) Finał. 19.05 (Lw) Program na 
dzień nast. 19.15 (Lw) Koncert reklamo­
wy. 19.30 „Nasze pleśni". 19.50 Pogadan­
ka aktualna. 20.00 (Lw) „Pochwała pa­
tosu" wygłosi Maciej Freudman. 20.10 
„Z operetek Fr. Lehara". Wykonawcy: 
Orkiestra P. R. 20.45 Dziennik wieczorny. 
20.55 „Obrazki z życia dawnej 1 współ­
czesnej Polski". 21.00 Audycja poświęco­
na PolaSkom w Niemczech. 21.30 „Na ró- 

j wninie" — Koncert w wyk. Ork. Symfo­
nicznej P. R. 22.00 Wiadomości sporto­
we. 22.10 Pierwsza „Wesoła Syrena" — 
audycja pióra światopełka Karoińskiego 
i Janusza Minkiewicza. 22.30 Mała Ork. 
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
W przerwie komunikaty.

Sobota, dnia 6 lipca 1935
6.30 Audycja poranna. 8.20 (Lw) Pro­

gram na dz. bież. 8.25 (Lw) Wskazówki 
praktyczne. 11.57 Sygnał czasu i hejnał. 
12.03 Wiadomości meteor. 12.05 Dziennik 
południowy. 12.15 Donizetti — Bellini 
(płyty). 13.00 Chwilka dla kobiet. 13.05 
Zespół salonowy Pawła Rynasa i Zyg­
munta Ledermana. 13.30 (Lw) Koncert 
życzeń — „Najpiękniejsza płyta gramo­
fonowa".

14.30 (Lw) Koncert Zespołu T. Sere- 
dyńskiego. 15.15 Przegląd giełd. 15.25 
„Nasz handel morski". 15.30 (Lw) Audy­
cja dla dzieci'„Od kominiarczyka do ze­
garmistrza" pióra Juliusza Tota. Oprać, 
muzyczne Zbigniewa Llpczyńskiego. Re- 
wja rzemiosł polskich w  słowie i piosen­
ce z udziałem Szczepka i Tońka, Hipka i

łość i życie kobiety

Nie'jdolnam' poląi”ni 
cionki na mym palcu, 5) Siostry K,zy62j

r": 1) Odkąd 3}

,«lcu, 5) Siostry PtfJ 
cie mi, 6) Drogi przyjacielu 
7) Na m-ojem sercu, na mojej

19.05 Program na dz. nast. , r ^ s/awy. 
cert reklamowy. 19.30 Tr. z 

20.00 Pogadanka: „Ciekawe 
kąpielowe w dawnych „dobryQ  
wygł. dr. H. Stillerowa. 20.10 D * 
nych dzieci (płyty). 22.06 Lo^J 
sport. 22.10 Muzyka z płyt: lek ; 
Muzyka Salonowa. 23.05 Muzyk 
na z płyt.

Sobota, dnia 6 Iłpca 1935
l Tr. z Warszawy. ?

 bież., oraz Wskazówi w
11.57 Tr. z Warszawy, oraz heA, fSZi
i . .  i o n o  T r  7. W«*r

u n ia  o m n  pangi*'
  _ Warszawy. 8.210 ^ je ­

na dz. bież., oraz Wskazówki Pf . z wie> 
11  c t  t -  _ i u  ..............  heina* *

6.30 Tr. z

szawy.

17.30 Budapeszt. Piosenki węgierskie.
20.40 Rzym. ..II piccolo Marat", opera

Mascaiyniego nod dvr. -kompozytora.
20.45 Radio Paris. „Józef" — opera 

bibliina Mehula.
23.00 Budapeszt. ..Muzyka cygańska.
23.15 Hamburg. „Letnia noc nad mo­

rzem", wieczór tańca.

Ra<? ostac^a krakowska
Piątek, dnia 5 lipca 1935

6.30 Tr. z Warszawy. 8.20 Program 
na dz. hież., oraz Wskazówki prakt. 11.57 
Tr. z Warszawy, oraz heynał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Tr. z Warszawy. 15.15 
Tr. z Warszawy. Lwowa, Wilna.

18.15 „Cała Polska śpiewa" pod dyr. 
R. Wallek-Walewskiegr, 18.30 „Skrzyn­
ka ogólna" — -v oprać. inż. St. Broniew­
skiego. 18.40 Chwilka społeczna.

18.45 Reciłal śpiewaczy Fr. Platówny 
(sopr.). Przy fort. dyr. B Wallek-Wa- 
lcwski: R. Schumann: Pieśni z cyklu „Mi-

____
ży Marjackiej. 12.03 Tr. z .
12.05 Nowości z płyt. 13.00 .Tyarsz8^' 

wy. 14.30 Tr. ze Lwowa i w* ({ 
16.45 Utwory charakterysty ^flfi# 

ty). 16.30 „Uczmy się pływać 15.5P ™ 
z pływalni (Pogodna audycja)* 
z Warszawy i Poznania. "Hń

18.30 „Wśród czasopism Ute'* |g.ę 
tystycznych", om w i  dr. A. R  i 
Wsadom, bież. 18.45 Muzyka zJL?ce itlf  
Program na dzień nast. 19.15 K • 
klamctwy. 19.30 Tr. z Warszawy:

20.00 Fragment z powieści 
narskiej: „Najdziwniejszy z r0 
ni Sand”, czyta p. Lena

20.10 „Z operetek Fr. Lehafai a | 
ork. P. R. pod dyr. Z. G ó r z y ^ / p  £  
Wasiel (śpiew). 1) Uwertura 
„Kraina uśmiechu" — wyk. orK- ls,
mans z opt. „Wesoła wdówką ó . .
łysanka 7  opt. „Piękny jest 
śpiewa Aleksander Wasiel, 3) y  A) sTń. 
„Miłość cygańska" — wyk. 0 
proszę" z opt. „Mąż trzech ż0%/\tó $ L  
z tow. ork. A. Wasiel, 5) 
kobietki", marsz, wyk. ork. 
nik wieczorny. 20.53 Obrazki z ■ A
wnej i współczesnej Polski. p0i»

21.00 Audycja o o ś w ię c o n a  ^ jc "  j 
Nipmr7V>rh 21 30 Na <0*?%

nf-
dyr. J. Ozimińskiego. 1)

w Niemczech. 21.30 , 
Koncert w wyk. Ork. Syfflf

*
Ve

?.
i

Chmury, 2) Z. N oskow ski: s tf£0ft. 
mat symfoniczny. 22.00 Wiad- pi

10

fiPierwsza „Wesota Syrena 
S. Karpińskiego i J. MinkieWic 

22.30 Mała Orkiestra P. oł 
wie o godz. 23 00 Wiadom. 
komunikacji lotn.

POTRZEBNA 
fe sp e d y n i s a  m ałe  g o su ed a r-  
stw e do  p reb o atw a  w isjsk leg s, 
oseba in te lig en tn a , uczciw a, pra» 
eew ;ta  1 o b ra ta a . K aucja w ym a­
cana. P ierw szeństw a m ają Bara* 
Nowości n lem iaek le j lab  ezesktej. 
Z g ło s tea ia  a sab ia te  lab  Iistew ne 
Lwów. Begusławskieg-o 4 p a r­
te r JlCJeeaaewa. 219 i6

SAMODZIELNĄ
jćatrerką i jed n ecześn ie  iufor- 
m ite rk ę  przyja»:”t „O rb is*  w Sa 
Baka. R afarencja , fo teg ra fja , 
p rz eb ieg  życia i w s ra a k i p o ­
żądane. 1U3?

PI WOWARA-SŁ ODO WNIKA 
p larw szorząóne^o  fachow ca, 

paszak a ja  śreaiai b raw ar c h rze ś­
c ijański Ba K ra tac h . W y m a/^n a  

^ e fc rc a c ja  i św ladaatw a. W i- 
raak i d a b rc . O fo rty  tu b  HMaj- 
a te r  p iw ow araki* sk ładać d a  
W arszaw skiej A je n c ji  R eklsm y 
W arszaw a, S ieak iew icza  3 .

10?8

KRYNICA
paasjaB at D ra  Ł azarsk ie  j a ,  p#~ 
kój b a b f it ta i ,  w ykw intnem  
a trzyaaaaieni 6 zł, Ż adnych d o ­
p ła t. 21057

‘I b t d r M f l i s k a

Po 5 groszy *a słowo liczymy 
w te j rubryce dc 20 wyrazów. — 
TV,ls7e oo 10 jroszy.

MOR3ZYN-ZDROJ
nowootwarty pensjonat  „Ja^-ieL 
lonka“ pod zarządem M Woro- 
nieckięj, położony w centrum, 
poleca pokoje z balkonami, po­
ścielą i całodziennem utrzyma­
niem, po umiarkowanych :c- 
nach. 94C

RYMANÓW — ZDRÓJ
Pierwszorzędny pensjonat  „Kry- 
8tyna,ł przyjm uje  gości po ce­
nach bardzo przyst t  -tych. 02

ROZŁTJCZ 
najp iękn ie jszy  p en sjo n a t ( J a n i­
na" w śród lasów  szpilkowych, 
blisko kąpieli, poleca pokoje sło­
neczne z balkonam i. Kuchnia 
Wyborowa. Ceny najn iższe. S ta ­
ja , poczta, kościół w m iejsca.

11121
ZAKOPANE 

Zyw czańskie, w illa „Bole- 
sław ka* p fąk aie  p a łe że a a , Po- 
k a je  k em fe rto w e , s łe a e e tn e , 
k aah a ia  m ałep e lsk a . C any n isk ia  
P rosim y a  szybk ie  zam aw ian ie  
Tel. 751. 21891

N1EMIPOW-ZDROJ 
p lerw azarządny  P a a s ja n a t U rzą- 
da iczy  .G W IA Z D A " pod zeszło ­
rocznym zarządem  w przepięk- 
nem  suchera położeniu wśród la ­
sów szpilkowych. Pokoje słone­
czne. W ykw intny wikf. Ceny - 
skie. Indyw idualne zniżki kosz­
tów leczenia. In form acyj udziela 
Zarząd P en sjo n a tu , 2190?

ROZŁUCZ 
Pensjonat .S tan is ław a*  p ląkn ie  
wśród Iaaów anpilkow yah po ła- 
żany  — p a le ta  p o k a ja  x ba lk a - 
nam l a łaneczaa  z a trzym aalem . 
C any  a isk ic , 2185?

I  DRUKARNIA KRESOWA 1
U l Sp. s  ogr, odp. ^

M L w ó w ,  ul. Mochnackiego 48. — Teł. 92*46 |
HH przyjmuf© do wykonania: ==
5=0. dzieła, broszury, listy, koperty, zaproszenia na wieczorki, śluby i t. d* g
s  Ceny konkurencyjne g

ŁOMNICA-ZDRÓJ 
.S łoneczna* w łasny zarząd  p a - 
a«a p ak a je , p iarw szarząd n e  
u trzy m an ia  p rzy  łazienkaeb, 

e rzy s ta ak a  kele jew ym , lasie  
P o p rad z ie  K slążykew a S ta ry
Sącz. 21045

'Jiodtie

WOROCHTA 
Paasjanat .O A Z A * pe leea  kam*
forta we pakeje, bieźąea ciepła  
i zimaa wada w każdym pekoju  
kaahaia wyborowa. Ceny baidze  
przystępna, otwarty cały rak.

JAKOGLASZAC —
TO W „KURJERZE"

W tej rubryce ząmiAszcz^my 
ogłoszenia do 10 słów po 20 g ro ­
szy — dalsze wyrazy po 5 g r. 

kup ieck ie  pa 10 gr.

PRZEDTEM TEL. 51-89
OBECNIE 83-37 

Lwów, B lacharska 9 II. p. drzwi 
8. N a jta n ie j we Lwowie powiela 
pisze m atryce, p rzep isu je  (str* 
20 g r. kop je  5 g r.)  Po  francu­
sku i niem iecko. HOij

URZĄDZENIA 
ośw ietlenia elektrycznego, dzwon­
ków, telefonów , grom ochrony, 
w ykonuje tan io  i solidnie „E lek 
tra " , L w óu, P a sa t  M ikolascha 
teL 10-85. 1144

II
MOJA ŻONA 

oddała do trwałego srebrzenia  
p rze tar te  zniszczone nakrycie 
stołowe, odtąd jes tem  zdrów, a 
obiady sm akują  mi wybornie — 
„Galwanoplater", Lwów , ”  >per- 
nika  14. naprzeciw k in t  .Koper­
nik**. 1311-10

PRZERABIANIE 
sia tek  drucianych, łóżkh na tap­
czany, m ateraców , otoman, ka­
napek w raz z dezynfekcją, Fa­
bryka Zaksa, Lwów, Lindego 6. 
te l. 279-99. 1677

PRZYJMĘ 
zarząd re a laa śe i, ebznajem io*y 
z ‘ ad m in istrac ją . L isty  K urjer 
Z im orow ieta  10 .P e d a tk o w ie c " .

2191°

Fortepiani1
pianina św iatc 

wych w ytw órs 
na ak ładzie

Marecki
Lwów, B ato .v

reg a  7 , 189?

W O Ł K  0 * 1 * 0 0
ICOPERNIKA *  0 0

kestjum ów  p[*s*‘ *8f,r  Kekestjum ów  P ,̂S L  %$*** P e 
dam skich  p r *V]1* 
panienki n e z e n i ^ j s l  
m ańaka 8 H F‘

SAK
TO W ^

ONDULACJA
elek tryczna od 10 złotych, ondu­
lac ja  parow a od 7 złotych. Spe­
c ja lis ta  STANISŁAW RYKEP. 
Lwów, ul. BATOREGO i - an!
cu re  50 g r. 585

H u m o r  z a g ra n ic ***!1

-  L udzie  m ów ią , że ze m nie  b ru d n y  c 
je s tem  winien 20 złotych Pr̂ cezCpi’re —

CENNIK O G Ł O SZ E Ń :
Kekittmy w tek śc ie :

Na l-azej s tro n ie  
Lais 1- sza s tro n a  > ,  » %
Na 2-giej i  8-cieJ s tro n ie  » i 
'Jałe 2-gn Inb 8-ein s tro n a  i
Na dalszych stronach  te k s ta  
Jsła stron* '

ł. 1X0 
1KKL— 

0X0 
8C3.—

J.70
:oo^

Różne re  k la n y :
K om unikaty i a r ty k u ły  reklam ow e ,  > zL 1*— 
N a stro n ie  k ron ik arsk ie j i t t » i  • n 0X0
W dodatkn literacko-naukow ynl » » » > ■ L —
Nekrologi do 200 mm. • a > i  i  a * ■ 0.60

„ m 300 „ i i  i  » • t  • a  f -80
•  powyżej 300 mm. t » % . i „ t .  —

Ogłoszenia d ro b n e :
Ogłoseenia za tek s tem  za mm. > r .  » s t. 1X0
N a ost. s tro n ie  i w śród drob. (6 łam .) t « 0X0 
Ogłoszenia d robne sa  -* iwo * a » a a n 0.10
M atrym onialne . i » t * » » t • a ■ 0.10
Dla poszukujących pracy zł słowo « » a „  0.08
Drobne ogłesz. p rry jm u ie  się tylko t a  gotówkę.

Poaeśawą oonczenia jea t ' mm. w i  tam ie. Podwyiika cen ogłoszeń może nastąp ić  w .każdym  czasie i obowiązuje także te  ogłoszenia, które 
osta ły  namówione poprzednio, a  n ie  były  tg ó ry  zapłacone. — 7,a zastrzeżen ia  m iejsca dolicza się  25 proc. — Za układ tabelaryczny  dolicza 

s is  50 proc. Ogłoszenia w na tn e rach  śa ia t« czn  en i n iedzielnych k o sz tu ją  o 20 proc. drożej.

UWAGI: 
Om yłki, k tó re  zasado lek° ni*
ogłoszenia, n ie  upc „„ja

Sc
gotówki, n i też  nie obo łfl<>p ,,u H /n k ł. ni ic* - -  i .  «!»■' _ | l f  j {|1’
do bezpłatnego P°w t4rx#_ l0ies*c*a tfre c.rf 
katów bezpłatnych o ie micl, c .A At* 
nic udziela się. Reklamac

^Sś-

nia się do dni 8-ch 
ot. daty  ukazanie się 0r gO * 
p larze dow*-.<iowe licz*' s;r °e 
do numeru bież. ^

”  bt3n:s*a'At i Ji.kami L'RUKAiCi'1 KRE80WEI Ijp.z p, o. Lwów. Mochnackiego-48. Odtłow. rec.
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